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Warszawskie ploteczki i prawdy.
(Oryginalna korespondcncya „ Witka 

Nowego1 j.
W arszawa, CL sierpnia.

(Zawód z powoda manifestu. — Cen­
zura warszawska a Port Artura. — 
Sttejjk murarzy. — ..Gapaw kolejowa. 
— Schoupp i Solnicki w nNawo- 

iciach ‘ .)
Na nrodzinach nowego następcy 

tronu Rosyi silnie zarobili przestępcy 
5 dłużnicy wielkiego wazechwładztwa 
rosyjskiego. Y Lilki manifest radosny, 
który wyszedł temu tydzień właśnie 
i został wtłoczony do szpalt wszyst­
kich pism tutejszych, liczy przeszło 
2000 wierszy druku.

Lecz niezbyt zadowolił nadzieje, 
jak.e w nim pokładano. Mimo swych 
rozmiarów ogromnych, jest ton ma­
nifest dość skąpym stosunkowo w łre- 
ści. "Widać, iż tym, którzy go ukła- 
dah, chodziło głównie o olśnienie 
czytających raczej, aniżeli o sprawie­
nia im rzeczywistej i uzasadnionej 
pociechy. •

_ To też na ogół biorąc, manifest sil­
nio zawiódł wszystkich. Dziś już nikt 
o nun poprostu nie mówi. Zbyt wcze­
śnie się postarzał w pamięci tych, 
dla których był przeznaczony', aniżeli 
to autorowio przypuszczali. Przynaj­
mniej w Królestwio...

Dziś się toż o mm mówi już tyle 
chyba, jak o c ieboszczyku żywym, 
którego jeszcze nie pogrzebano, ale

którego istnienia już na3 ani 
zbytnio, ani grzeje.

.  *
Możliwość zupełnego i ostatecznego 

zdobycia Portu Artura, która w osta­
tnich dniacn weszła w stadyum isto­
tnej „roalizacyi", zaczyna bym brana 
bardzo seryo pod uwagę przez cen­
zurę warszawską. Jej taktyczny kie­
rownik, p. Ryanowskij, powoli bar­
dzo nieznacznie bada reprezentantów 
pism, czy na wypadek zdobycia Por­
ta Artura przez Japończyków, pisma 
tutejszo chcą wydać ẑ  tego powodu 
nadzwyczajny i natychmiastowy do­
datek, czy też nie.

Naturalnie, reprezentanci pism odpo­
wiadają, że nietylko chcą, ale wyda­
dzą. W ówczas satrapa cenzundny 
skrobio się w głowę i zlckka napo­
myka, że „zo swej strony będzie mu­
siał robić pewne trudności w tym 
kierunku, bo to jakoś nic... tego, kie­
dy rzecz tej miary itd...“ .

Na to reprezentanci pism odpowie­
dzieli, żo „ze swej strony zrobią też 
pewne starania, ażeby dodatek w y­
szedł, gdyż itd.‘\

Ostatecznie zaś sytuacya została 
na ten temat niewyjaśniona, a tym­
czasem tak jedna, jak i druga strona, 
wie o tom bardzo dobrze, ze już na­
prawdę Hannibal stanął anle portas, 
o ile... już nie jest po za bramami...

Tylko ostatnie telegramy z pod 
Portu Artura nieco uspokoiły p. Iwa­
nowskiego.

ny strojk
niurarzyT —- Kilkadziesiąt budowli 
wstrzymanych. Pertraktacye między 
pracownikami a chlebodawcami nia 
doprowadziły do tej chwili do jakie­
goś pozytywnego rezultatu.

Murarze przychodzą na budowlę, 
siadają na rusztowaniach, lecz do ro­
boty się nio biorą. Ale chlebodawcy 
nie chcą przyjąć Ich warunków. Są 
zdecydowani wziąć strejkejących g ło­
dom Prasa warszawska z powodu 
cenzury o całym strejku z konieczno­
ści milczy.

Muraiżo stawiają następujące wa­
runki: R obola ma się zaczynać o g o ­
dzinie 7 zrana, a me, jak dotąd, (■ 6. 
Przerwa na obiad ma wynosić ć wio 
godziny, zresztą zaś minimum ... n a­
grodzenia za godzinę pracy ni ich 
wynosi '25 kop., przyczem czas pracy 
nie ma przenosić S gcJzin dziennie.

Dotychczas wynagrodzenie murarza 
warszawskiego za 11— 12 Soc tn^  
pracę wynosiło przeciętnie 1 rb. jU 
kop. i nie przekraczało prawie  ̂ r ., 
t. zn. waszych 5 koron. J
chwili, nie ma zbyt wielkich szans 
na pogodzenie się stron wojującyc —

Mnóstwo podróżujących po 
Lioj Rosyi koleją jeździ „na g aP9 ; 
Biletu sio nie kupuje, tylko „bliżej 
porozumiewa15 z konduktorem Jest 
ta tu tak ogólnie p r z y ję t e , iż wszy­
scy się nauczyli uważać to za coś 
bardzo naturalnego i ogólnie przyję­
tego. .

til

f a ń c a .
[mm u  tle ło jn j  rosyjsko -japoś^kićj.

Serca waliły im obu w piersiach, 
jak wwlkanocne dzwony.

Stossel po dziesięciu minutach był 
już w arsenale, w  wiadomej celce 
podziemnej.

Z d ją ł w ieko skrzyn i.
Fantastyczna klawiatura błysnęła 

ma przed oczyma, jak zimne kły roz­
wartej paszczy.

Ostrożnie wybrał guziczek, odpo­
wiadający przestrzeni, noszącej miano 
„W ilczego wzgórza".

Wybrał, wyciągnął palec — i po­
chylony, stanął bez ruchu.

Krew rozsadzała mu nabrzmiałe 
żyły w skroniach, krow purpurowy­
mi błyski zalewała oczy.

Widział... setki i tys.ąco na strzę­
py starganych ciał... krwawa, lgnąca 
miazga, kipiąca, jak robactwem, ży­
wymi jeszcze, nagimi mięśniami roz­
kawałkowanych członków... :

Stary żołnierz drżał, jak mało dzie­
cko, wobec strasznej zjawy.

A jednocześnie widział leżące na 
stosach trupów gruzy szpitalne, wi­
dział te wszystkie spojrzenia, z roz­
paczą oczekujące od niego zbawienia.

— To się musi stać, musi!
Przysunął bliżej palec, tuż, tuż... 

zamknął oczy.
I  nagle przycisnął.
Przycisnął i odrzucił się na chwiej­

nych nogach, ogłuszony samą pewno­
ścią spodziewanego buku, w pełni 
wrażenia, żo spękano sklepienia nio- 
bm 3 zwalają się na głowę.

Lecz to trwało krócej, niż myśl.
Nagle szeroko rozwarł oczy, fale 

bezdennej ciszy zbiogły się ze wszech 
stron i chlusnęły w niego potężniej,

niż przed chwilą huk własnej wzbu­
rzonej krwi. ?

Rzucił się znów do skrzyni, przy­
cisnął silniej. — Nic!

Ręce mu drżały, jak w febrzo.
Gorączkowo stwier izb guziczo , od­

powiadające innym fortom, znajdują­
cym  się juz w rękach Japończyków, 
próbował je  kolejno, p oceni i o i -j 
jerzcze nie zdobyte. Nic!
■ Rot śmiertelny oblał mu zimno czoło.

W  zapamiętaniu dzikiej wściekłości, 
począł walić pięściami, na drzazgi 
rozbijał misterną klawiaturę, kopał 
nogami żelazną skrzynię.

Wreszcie, wyczerpany, padł na zi­
mną posadzkę.

Z  oczu jego ciekły łzy.
Długo leżał bez ruchu t w a r z ą  ku 

zmmi, i myśli jego były  córa-, c.zff"  
niejsze, jak ta czarna celna, w " 
rej się znajdował, snuite_. _ c ny 
ogarniał jego dusz*, c Modniejszy od 
tej p osa d z i, której się dotykał.

5O l  Na rzecz Tow. Szkoty 
lu d o w e j.

M i  i bitmtki *jgareiowe 19 7
r>o

P r o m i ę ń “

Chemicznie badane 
i za NAJLEPSZE uzna­
na przez ln»ty‘ut che­
miczny c. k. Uniwer­
sytetu lwowskiego.
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Można śmiało zaryzykować twier­
dzenie, iż kolejami rosyjskiemi jedna 
Gzecia podróżujących jeździ „na ga- 

ę". Kontrolorzy mają układ z nad- 
oncrolorumi, konduktorow i z kon- 

trolorami, podróżni konduktorami i 
tak wszyscy są pewni swej bezkai- 
ności.

Tak* stan rzeczy nie przeszkadza 
jednak, iż ci, co jadą za biletan i, by ­
wają nieraz aż piąć razy z r żęciu 
w ciągu jednej podróży kontrolo­
wani.

Tymczasem „gapau górą. W obec 
olbrzymiejącego zmniejszania się sta­
łego dochodu ogólnegu z ruchu oso­
bowego, ministerstwo kolei pomyślało 
nareszcie o środkach zaiadczych. Je­
dnym z n.uh będzie zaprowadzenie 
biletów wstępu na peron.

Owe „bilety peronowe" w Austryi 
zaprowadzone już od lat 10. W  Ro- 
syi wcliodzą dopiero teraz w użycie. 
Czy osiągną oel, wątpić należy mo­
cno. Grzyb przekupstwa stoczył już 
tak Bilme rosjjsk i personal kolejowy, 
ze nawet wstrzyknięcie suiowicy „b i­
letów peronowych" w jego  zepsuty 
organizm nie wielo tu pomoże. Owe 
„bilely  ochionne" mają być na próbę 
zajrowadzone ledynie w Królestwie. 
W  eałem cesarstwie zresztą „gapa 
kolejowa" może kwitnąć spokojnie 
nadal...

Głuwny reżyser Śliwiński, który 
operetkę swoią traktuje istotnie z o j­
cowską pieczołowitością, zaczyna me 
na żarty zbroić się do kampanii zi­
mowej. Między innemi zamyśla za­
angażować z trupy Helieiowskiej pa-

—  Tu grób tw ój! —  szeptał mu 
jakiś bezdźwięczny, uroczny głos, 
wyłaniający eiy jakby z martwej ci- 
bzy głazów, które go otaczały.

I  czuł już <iężar tych głazów, przy­
walający mu piersi, czuł zimno miał- 
k itfeo piasku, zasypującego mu oczy.

Potem podzwignął się na kolana i 
modlił się kornie i długo.

Gdy wyszedł wreszcie na światło 4 
dzienne, twarz jego miała barwę zie­
mi, pochylił się, jakby nagła zgrzy­
białość osiadła na jego barkach, ale 
wyraz jego oczu stał się leszcze bar­
dziej chłodnym, krzemiennym.

Fock i Witthoft, nie mogąc się do­
czekać spodziewanego efektu, byli już 
tutaj

Obaj patrzali na niego z najwyż- 
Bzym niepokojem.

(C. d n.).

nie Schoup i Czaplińską i p. Solm- 
ckiego, znanego wam ze Lwowa. Na 
razie na stałe została zaangażować a 
Czaplińska (nie Zona), Schoup zaś 
i Sołnieki dostali po trzy próbne wy­
stępy. Klaps.

Wojna.
Walka o forty.

(a) D o Czifu przybył na dżunce 
z Porta Artura znajdujący się w u- 
sługach Japonii cieśla, który ma an­
gażować robotników dla armii oblę- 
żniczej.

Opowiada on, iż walka o fort Nr 
5 była nadzwyczaj gwałtowną. Ja­
pończycy dwa razy zajmowali fort 
i dwa razy Rosyanie ich stamtąd 
wypędzali, aż wreszcie przy trzecim 
szturmie, udało im bię ten ważny fort 
zatrzymać

Rosyanie w walkach o ten fort 
stracili 1500 ludzi, a i japońskie stra­
ty  były bardzo wielkie, aczkolwiek 
wśród zabitych i rannych znajduje 
się wielu kulisów c.Lmskich, których 
Japończycy używają do noszenia wor­
ków z piaskiem celem zasypywania 
fos fortecznych

Liczbę żołnierzy rosyjskich w Por­
cie A rtura podają zaledwie na 10.000 
ludzi.

Jednem z najtrudniejszych zadań 
dla Japończyków jest wciąganie dział 
na stromo wznoszące się forty, które 
zdobyli.

Walką, o Port Artura.
(a) Ranny oficer japoński, który 

powrócił do Tokio, opowada zajmu­
jące szczegóły o przygotowaniach do 
ataku na Port Artura.

Dnia 30 lipca wojska nasze po 
gwałtownej walce obsadziły Antsu- 
lien i rozpoczęły marsz naprzód. 
Prawe skrzydło posunęło się na Szan- 
taiku, środek na Szusziing i ltszu- 
szan, lowe zaś w kierunku od Dal- 
nego.

Pierwszy ogólny atak skierowany 
był na Takuszan i Siaokuszan. Pra­
we skrzydło ruszyło na fort Cziao- 
kaiwei «a i wysunęło swoje straże 
przednie do lasu sosnowego w pobli­
żu Kokaitung. Dla naszych poste­
runków pokopaliśmy doły metr w 
kwadracie, o tyle głębokie i obszer­
ne, że m ogły pomieścić dwóch ludzi. 
Doły to pokopaliśmy co ‘25 kroków. 
W rezultacie nie okazały się one ja ­
ko bardzo praktyczno.

Dnia 4 sierpnia artylerya nasza o- 
tworzyła ogień, aby nieprzyjaciela 
zniewolić do zdradzenia swych sił, 
poczem nastąpiły utarczki straży 
przednich.

unia 6. sierpnia ustawili llosyani6

w pobliżu Jutaszan ciężkie dziaia i 
zaczęli nas ostrzeliwać. Nasza artyle­
rya, ustawiona pod Czutaitung, odpo­
wiedziała, a pojedynek ten trwał az 
dc 8 bm. Po gwałtownej walce zdo­
byliśmy Takuszan i Liaokuszan.

Dniu 9 sierpnia starali się Eosyanm 
wydrzeć nam zajęte przez nas stano­
wiska i wykonali rozpaczliwy atak 
nocny, który jednakowoż został od­
party. Artylerya ich uważała cofają­
cych się Rosyan za Japończyków i 
zaczęła do nich strzelać.

Dnia 10 sierpnia przybyły silne 
rezerwy japońskie. W  nocy na 13 b. 
m. prawe skrzydło wykonało atak 
na Jutaszan i niepostrzeżenie dotarło 
do Kokaitung. Nastąpiła rozpaczliwa 
walka. Rosyanie i Japończycy stanęli 
sobie oko w oko, a około północy 
przyszło do krwawej walki na ba­
gnety.

AValka o Jutaszan trwała kilka 
dni, a zakończyła się ostatecznem 
obsadzeniem tej pozycyi orzez Ja­
pończyków.

Nędza i ofiarność.
(o) O następstwach wojny w we­

wnętrznych stosunkach Japonii donosi 
National Zt. z Tokio:

Ilość żebraków przj) drogach pu­
blicznych wzrasta, co powinno dla nie­
jednego być wskazówką, iz wojna w 
niższych klasach społeczeństwa wy­
wołuje wzrastająco ubóstwo, tam 
zwłaszcza, gdzie ludzie pozbawieni 
zostali zarobku. Stolarze i rzemieślni­
cy innych zawodów nie znajdują 
pracy.

W  Tokio prowadzili biedni ludzie 
ogromny handel pustemi butelkami, 
i to się dzisiaj nie opłaca, gdyż piją 
bardzo mało. W  najbiedniejszych uli­
cach Tokio były zakłady zastawniczo 
dawniej przepełnione. Dzisiaj 'stoją  
pustkami. Ludzie albo nie < posiadają 
rzeczy, albo też wolą je  sprzedawaj, 
gdyż me widzą możliwości wykupie­
nia ich.

Więzienia policyjne zapełniają się 
żebrakami i złodziejami, mieszkańcy 
najbiedniejszych gospod ubywają, 
gdyż nie mogą zapłacić za nocleg. 
„Kurumaje11, ciągnące lektyki (itmac- 
s:a), zaraDia] dawniej yena i więcej 
dziennie, obecnio są zadowoleni, gdy 
zarobią 15 do 16 sen (około 20 hal.) 
Ludzio wolą chodzić piechotą i oszczę­
dzają pieniądze na wojnę. Stolarze i 
maiarze, którzy leruz stracili zai obok, 
wnoszą podania do policyi aby mogli 
ciągnąć „iurikszę". Prośbom tym od­
mawiają ze względu na to, aby ci, 
którzy dotychczas ciągnęli z tego zy­
ski. 1 to stracili zupełnie chloba.

W ojna stawia nie znane dotycnczas 
żądania ofiarności publicznej. v2it) od-
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lozuwaja to zwłaszcza niższo klasy, 
które nie mają co ofiarować, rzecz 
jasna. A  jednak nie słychać ani słowa 

> skargi lub wyrzutu. A le i nie jeden 
szlachcic daje świetny przykład pa' 
tryotyzmu.
» Gdy Ijejazo, założyciel dynasty i 
Tokugawa zajął około r. 1600 za­
mek ,  Osaka, w  którym oszańco- 
wał się prawowity następca tronu 
Hidejori wraz ze swoją matką, zna­
lazł tan trzysta sztab złota wartości 
miliona dolarów. Podarował je  swe­
mu synowi Jaszluao, założycielowi 
rodziny O wari.

Ten zakopał ten skarb z poleceniem, 
iż gdy kiedyś państwo znajdzie się w 
wielkicm niebezpieczeństwie, skarb ma 
być wydany rządowi. Obecna głow a 
rodziny uważała chwilę teraźniejszą 
za stosowną do postąpienia według 
życzenia swego przodka. Skarb wślód 
uroczystych modłów wykopano i od ­
dano go  rządowi.

Japończycy a rany.
(a) Jeden ze starszych amerykań­

skich lekarzy sztabowych dr. Seaman 
powrócił z obozu japońskiego do 
Czifu, skąd donosi o swoich spostrze­
żeniach, co następuje:

Japończjmy zajmują się na polu 
bitwy ranami o tyle tylko, że zarzą­
dzają środki p.ntisoptyezno x banda­
żują je. Wszystkie inno czynności 
podejmowane są dopiero po przyby­
cia do szpitala w Japon.i, naturalnie 
z wyjątkiem tych wypadków, w któ­
rych upływ krwi m ógłby spowodo­
wać przedwczesną śmierć.

Następstwa tego rodzaju traktowa­
nia rannych są według dra Seamana 
niesłychanie korzystne. W ielu ludzi 
wskutek takiego obchodzenia się z 
ranami przybywa do ojczyzny pra­
wie zdrowymi, zwłaszcza wtedy, gdy 
rany ich powstały wskutek strzału 
karabinowego.

Na jodnym  z okrętów przewiezio­
no do Japonii 2.000 rannych, a w 
drodze me umarł z nich ant jeden. 
Dr, Seaman zapewnia, iż z rannych, 
wskutek takiego obchodzenia się z 
nimi, zmarło co najwyżej 3 na stu, 
tak, żo można prawie stanowczo 
twierdzić, iż prawie każdy ranny 
Japończyk może po pewnym upły­
wie czasu stanąć na nowo w szere­
gach.

Coprawda, ten lekarz amerykański 
podaje także i inną przyczynę tego 
szybkiego powrotu cło zdrowi i u Ja­

pończyków. O znacza ca, iż' umiarko­
wane i zdrowe pożywienie rybne i 
ryżowe, czasami tylko uzupełniano 
mięsem, jest dla leczenia ran nadzwy­
czaj korzystnem.

Ranni rosyjscy, którzy się dostają 
do niewoli japońskiej, doznają natu­
ralnie tej samej opieki, co Japończy­
cy  i prawie zawsze z tym samym 
wynikiem.

Szkodliwe działanie wielkie1 szyb­
kości, z którą pociski małego kali­
bru przebijają ciało ludzkie, poznał 
dr. Seaman w anewryzmie, niebezpic- 
cznem rozszerzeniu się artoryi.— 
B ył obecnym przy 27 oporacyach, 
które tej chorobio miały zapobiedz.

Żołnierz japoński.
W  Bitow ych  wiedomosiiac.h cąyta- 

rny:
„Zalety żołnierza rosyjskiego, jego 

niezachwiane męztwo, jego  ślepe speł­
nianie obowiązków nie podlegają 
żadnej wątpliwości. "Wywołują ono 
podziw i szacunek nawet pośród jaw ­
nych wrogów Iłosyi. A liści żołnierz 
rosyjski posiada jedną wadę — piętę 
acliillesową: pod względem wykształ­
cenia, poci względom oświaty stoi 
znacznie niżej od żołnierza japońskie­
go. . '

Ogólnie wiadomo, żo prawie każdy 
Japończyk jest piśmienny. W iadom o, 
że w Japonii, liczącej 48 milionów 
mieszkańców, jest 5 mnionów uczniów, 
k:cdy w Rosyi takaż sama prawie 
liczba młodzieży szkolnej przypada 
na 140 milionów. Jeszcze bardziej 
krzycząca różnica liczby piśmiennych 
i niepiśmiennych tu i tam. W iedziano 
o tem. lecz nie miano namacalnego 
dowodu, jak dalece taki stan rzeczy 
wiąże się ze specyaluemi nawet czyn­
nościami człuwieka, jak w danym ra­
zie z wojną. O przysłowiu, że pod 
Sedanem zwyciężył pruski nauczy­
ciel szkolny, 100 albo nawet 120 mi­
lionów Rosyan nie słyszało, a pośród 
tych, którzy je  słyszeli, nio brakło 
takich, którzy odmawiali słusznosci. 
A  w każdym razie bardzo mało zdzi a- 
łano, aby naśladować pod tym wzglę­
dem armię pruską.

Obecnie sprawozdania naszych k o­
respondentów z płacu boju powinny 
wpłynąć znacznie na zarzuceń o po­
glądu, żc wykształcenie stanowi dla 
żołnierza rosyjskiego niepotrzebny 
zbytek.

Ze zgodnych relacyj koresponden­
tów dowiedzieliśmy się teraz, iż żoł­

nierze japońscy’' nietylno są wszyscy 
piśmienni, lecz ze nadto umieją ko­
rzystać pomyślnie ze swojej oświaty 
w celach wojskowych. Omal ańe przy 
każdym zabitym lub wziętym w nie­
wolę Japończyku znajdowano ksią­
żeczkę z ni mdzownie potrzebnemu 
wskazówkami; oprócz przepisów czy­
sto wojskowych, książeczki takie za­
wierają zapas naiużywauszyck w y­
razów i zdań w języku, chińskim i 
rosyjskim, wytłoczonych zgłoskami 
japońskiemi.

Kiody zatem nasi szeregow cy,ara- 
wet oiicerowio, biądzą wśród żywych 
ludz:, juk w boru, o  ile nie mają 
wiarygodnego tłómacza —  żołnierz 
japoński z łatwością zbiera najpolrzob- 
niejszo uano, nie mówiąc już o tom 
że wyższy wogóie stopień oświaty 
pozwala mu łatwiej or,entować się w 
cudzym kraju, aniżeli kozanowi lub 
żołnierzowi rosyjskiemu.

„Nadszedł więc czas, kiody surowa 
rzeczywistość dowodnie wskazuje nam 
całą szkodliwość braku oświaty wśród 
żołnierzy i całą konieczność zatroska­
nia się . corychlej o  jak największe 
szerzenie oświaty wśród ludu rosyj- 
skiegou.

J Walka cLiacjan- TV edług telegramu, 
nadeszłego do Szangaju, Japończycy 
wczoraj (we czwartek) po ciężkiej 
Witlce obsadzili Liaojan. llosyunje o- 
trzymują posiłki.

B. Reutera donosi z Tokio: Lewe 
skrzydło i centrum trzech rosyjskich 
ljozijcyj na południe od Liaojnnu dziś 
(czwartek) po potuanui poczęły się 
cofać, Japończycy ścigają je-

Oddział japoński, liczący 10.000 lu­
dzi, ma maszerować na MuMen ocl 
północnego wschodu.

Telegram generał-porucznika Sa- 
cnarowa do sztabu generalnego z du.a 
wczorajszego, opiewa: Noo dzisiejsza 
minęła spokojaie. B o  godziny 6 rano 
ani po naszej stronie, ani po stronie 
japońskiej nio strzelano. Av edle na- 
deszłych doniesień, wojska ICuiokiO- 
go używają ponronó w, celem przejścia 
przez rzekę Taitseho. Rziś jeden ud- 
dział tych wojsk pod Salian i Kan- 
kvantum, gdzie rzeka tworzy zakręt, 
zaczął przeprawmć się na prawy orzog 
Taitseho.

O godz. 5 rano poznały nasze pa­
trole, że nirprzyjacielska dywizya 
piechoty wraz s artyleryą jazdą 
przeprawiła się przez pewien bród 
w rzece. Japończycy szli naprzód w

iw i ł , i i i . i i a M i 1 1=  Z W i ą z e k  k r a w c ó w  = j j
Poleca mundurki studenckie począwszy od koron 15, z maleryalów kraiowycli. Pierwsze dwa magazyny
gotowych ubrań wszelkiego rodzaju. — — --------— — Składy macervałow krajowych i zagranicznych
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■dwóch kierunkach, na zachód i ku 
kopalniom juntajskim. To wojska, 
któro już przeszły były przez rzekę, 
tworzyły oddziały strażnicze, które 
miały kryć przeprawę reszty wojsk. 
Między oddziałami, najbardziej wysu­
niętymi naprzód, wywiązała się dria 
31. sierpnia zacięta walka, która trwa­
ła od 8 wieczorem do północy, puczem 
nastał zupełny spokój.

Także wczorajsza walka zakończyła 
się zupełnym sukcesem naszych wojsk; 
utrzymaliśmy się przy wszystkich na­
szych wysuniętych naprzód pozycy- 
ach. Szczególnie gwałtowną była wal­
ka, jaką staczała dytuzya genorał- 
majora Kondratowicza. Nasze wojska, 
przez cały dzień wystaw/ione na ogień 
nieprzyjacielski, broniły z rzadką u- 
porczywością powierzonych im pozy- 
cy j. Nieprzyjaciel kilkukrotmo atako­
wał nasze pozycye, a przednie nasze 
fortyfikacye parę razy po upartej o- 
bronio dostawały się w ręco nieprzy­
jacielskie, ale każdym razem zostały 
przez nasze bagnety odbite. Straty 
nieprzyjaciela muszą być bardzo zna­
czno; naszych strat jeszcze n.o obli­
czono, ale także muszą być bardzo 
wielkie. W śród rannych znajduje się 
generuj major M rozowski; generał- 
lajtnant bar. Stackelberg otrzymał 
kontuzyę, ale mimo to pozostał w 
szeregach Wielka ilość broni japoń­
skiej dostała się w nasze ręce.

Z Portu Artura. Telegram generała 
Slbssla, wystosowany do cara dnia 
20 sierpnia, opiew a: Pełen łaski tele­
gram W . O. Mości powitały wojska 
gromkimi, pełnymi zapału okrzyka­
mi: hurra! Podwoił on sdy wojsk i 
podniósł heroizm obrońców Portu 
Artura. W szystkie ataki nieprzyja­
ciela. ponawiane od 23 bm. do dnia 
dzisiejszego, przy pomocy bożej od­
parliśmy.

Do biura Reutera donoszą z Czifu 
pod datą wczorajszą, że Japończycy 
najęli pod Portem Artura następują­
ce stanowiska: Na wschodzie wzgó­
rza w pobliża fortu nr. 5, na połu­
dniu Pulinczeng, a na zachodzie IIu- 
kiatu i Tungtowang. Port nr. 5., wo- 
dług doniesień Chińczyków, którzy 
dnia 28 sierpnia opuścili twierdzę, 
nie jest obsadzony ani przoz Rosyan, 
ani przez Japończyków. Potwierdza 
się wiadomość, ii Pospanie zajęli 
znów Iczsan. Śroclhi itjwności w Por­
cie Ailura sq na wyczerpania. Worek 
mąki kosztuje 1 1  rubli.

Pewien Chińczyk, który opuścił 
Port Artura wieczorem a ni a 29 zm., 
donosi, że dnia 27 zm. szalała tam 
gwałtowna walka. Japończycy usiło­
wali zdobyć fort Pelunczan, ale dwa 
Ciężkie ataki ich zostały odparte, a

Japończycy przytem mieli l.O lo po­
ległych i rannych.

Dnia 28 zm. Japończycy zaatako­
wali nowy silny fort nr. G, jakkol­
wiek byli przytem wystawieni na 
gwałtowny ogień krzyżowy z sąsie­
dnich fortów. Po 3 godzinnej bezu­
stannej walce, udało im się wedrzeć 
do fortu nr. 6. Rosyanie cofnęli się 
do sąsiednich forto w, zkąd zapomocą 
koncentrycznego ognia, skierowanego 
na fort nr. G, zmusili Japończyków 
do ponownego opróżnienia go.

Usunięcie telegrafu. Moming Post 
donosi z Czifu pod datą wczorajszą ; 
Podług doniesienia amerykańskiego 
konsula w Czifu, usunięto już z ro­
syjskiego konsulatu stacyę telegrafu 
bez drutu. W  Waszyngtonie sądzą, 
że Japończycy zmusili Chiny Jo 
energicznej interwencyi w  tej spra­
wie u Rosyan, albo też Rosyario u- 
ważają wobec bliskiego upadku Por­
tu At tura, stacyę tę za bezwarto­
ściową.

Zatrzymaniu parowca japońskiego. 
Biuro Routera donosi: „ Indepen­
dent który wiózł środki żywności 
z Japonii do Niuczwangu, zatrzy­
many został w porcie Czifu przez 
celno władzo chińskie. Dyrektor cło- 
w y zażądał, aby okręt wyładował 
swe towary w Czifu, Japoński kon­
sul zaprotestował przeciw temu. Roz­
strzygnąć ma Robort Hart. Mimo 
zaprzeczenia sądzą, żo „Indepen­
dent" u lezie 10 milionów jenów dla 
ar mi? Kurokiego.

Gdy się o tom dowiedziały ełowo 
władze chińskio, obłożyły okręt a- 
resztem pod zarzutem, że naruszył 
neutralność porta chińskiego. K on­
sul japoński stanowczo zaprotesto­
wał przeciwko temu zarządzeniu i 
odwołał się do posła japońskiego 
w Pekinie. Zanim atoli nadeszła je ­
szcze decyzya, przybył do Czifu 
kontrtorpedowiec japoński, który 
całą ową kwotę, z wyjątkiem 30 ty ­
sięcy jenów, zabrał na swój pokład 
i z nią odpłynął.

Zatrzymanie of.cerów rosyjskich. Z 
dobrego źródła słychać, żo japoński 
torpedowiec wyłapał rosyjskich oii- 
corów, którzy chcieli dostać się z 
ważnemi depeszami z Czifu do Portu 
Artura. Oficerów tych wczoraj schwy­
tano i przewieziono do Dalnogo.

Odkryte miny. Japońskie łodzio tor­
pedowe, które przybyły do Czifu 
z Niuczwangu, przywiozły wiadomość, 
że Japończycy odkryli tam 15 min 
mechanicznych

Niezadowolony car Car Mikołaj I I .  
jest bardzo niezadowolony zo sposo­
bu postępowania admirała Uchtom- 
skiego. Miał on bowiem za wszelką 
cemę połączyć się Z eskadrą włndy-

wostocką. Tymczasem powrócono do 
Portu Artura. Z  tej ■ też przyczyny 
nastąpi prawdopodobnie już w naj­
bliższej przyszłości odwołanie Kś. 
Uchtomskiego, a kom enda nad eska­
drą port-arturską spoczn.o w rękach 
Włreniusa. Car podpisał już nomina- 
cyo jogo na admirała, oficyalnego zaś 
mianoAyania spodziewają się z każ­
dym  dniem.

AYirenius’  otrzyma rozkaz wypro­
wadzenia jeszcze raz z Portu Artura 
reszty floty, Z wielkiem zdziwieniem 
spoglądają także w Petersburgu na 
zachewanio sio Skrydiowa. Jakto, 
miał się car wyrazić, dlaczego Skry- 
dłow osobiście nie udał się z pomocą 
flocie portarturskiej w czasie ucie­
czki z portu? W  najbliższem otocze­
niu cara spotrzeżono już to niezado­
wolenie, któro car zadokumentował 
przy udzielaniu odznaczeń. Skrydłow 
nie otrzymał żadnego, gdy tymcza­
sem admirał Jessen, który pospieszył 
naprzeciw floty portarturskiej, mia­
nowany został adjutantem cara a la 
suitę.

Polacy na wojnie. W  ogłoszonym 
w Ilnssk. Inir. wykazie zabitych i 
rannych znajdajn sio następująco 
nazwiska o brzmieniu polskiem : Ka­
pitan pierwszego wsohodnio-syberyj- 
skiego pułku strzelców, Konstanty 
Dłuski, porucznik tegoż pułku Eu­
geniusz Sielicki, podpoiucznik Sta­
nisław Grudziński, podpułkownik 
pierwszej wschodnio - syberyjskiej 
brygady strzelców artylery; Mikołaj 
Jużyuski, porucznik szóstej wsclio- 
dnio-syberyjskiej brygady strzelców 
Innocenty Polko (kontuzyonowani).

Na polu bitwy zostali, porucznik 
dziesiątego wschodiiio-syboryjskiego 
pułku strzelców Antoni Darewski, 
chorąży usuryjskiego pułku kozaków 
Michał Józefowicz, kapitan piątego 
irkuckiego pułku piechoty'’, Walenty 
Reiuhard i kapitan sztabowy 21 
wschodnio-sybcryjskiogo pułku strzel­
ców Mikołaj Bogdanowski.

Generał-major Rutkowski, o którym 
donoszą dzienniki, żo zginął w wal­
kach między Anszanczen a Lindian- 
sian, był Polakiem, pochodził z Kró­
lestwa, gdzio też miał krewnych i 
przyjaciół. Bawnic w lincu br. w 
Warszawie, miałem sposobność po­
znać w knie pewnej rodziny, córkę 
generała Rutkowskiego. Opowiadała 
ona, żo ojciec dłuższy czas stacjo ­
nowanym był w Nikolsku, obecnie 
zaś, podczas wojny, brał udział w 
wyprawie Stackclberga pod Portem 
Artura, która, jak wiadomo, skoń­
czyła sio klęską. Rodzina śp. Rut­
kowskiego czas jakiś po wybuchu 
wojny, przobyrwała w Liaojanie, pó­
źniej jednak kazano j< j z miasta
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.wyjechać. Dzidki tomu córka gene­
rał i znalazła się w Warszawie, pod­
czas gdy matka z je j siostrami za­
trzymała się w Witebsku, czekając 
tam na wynik wojny. Niestoty — 
[doczekała się tragicznej wieści o 
jśiniorci męża.

Czeski poseł radykalny Kiofacz, któ­
ry przed kilku miesiącami udał się 
iia pole w ojny rosyjsko-japońskiej, 
aby do gazet czeskich przesyłać spra­
wozdania, znikł tam bez śladu. Czesi, 

'zamieszkali w Petersburgu, telegrafo­
wali do generała Aleksiojewa z pro­
śbą o zarządzenie poszukiwania Klo- 
facza. Dotychczasowe kroki w tym 
kierunku nie odniosły żadnogo skut­
ku. W  Pradze przypuszczają, że K io­
facz dostał się w ręce Japończyków, 
którzy go trzymają w niewoli.

(a) Kio silniejszy ? Kleine Presse pi­
sze : W  języku polskim „ten kurpk", 
znaczy „kogut", a „te karoki“ , „ko­
guty '1, podczas gdy  po rosyjsku „ta 
kuropatkau znaczy kuropatwa, a „le 
kuropatki", kuropatwy. A więc „ Kn- 
rok i “ -koguty, jednocześnie generał 
pierwszej armii japońskiej jest istot­
nie silniejszy, niż „Kuropatki fn ju-kn- 
ropatwy, generalissimus wojska ro­
syjskiego. Ponieważ zwycięztwo, we­
dług praw natury, musi przypaść 
w udziale silniejszemu, przeto koniec 
krwawych zapasów między Roeyą a 
Japonią łatwo przewidzieć można.

L w ow ska s z k o lą  p r z e n n s ł o u
Do c. k. państwowej szkoły prze- 

słowej we Lwowie uczęszczało w ro­
ku szkolnym 1903/1904 ogółem 482 
uczniów i uczenie.

Z tego obejmowała szkoła zawodo­
wa dla przemysłu budowlanego 48 
uczniów, szkoła dla przemysłu arty­
stycznego 128 uczniów a w szczegól­
ności: dział malarstwa dekoracyjne­
go 37, rzeźbiarstwa 15, snycerstwa 
9, stolatstwa 13, tokarstwa 10 i ślu­
sarstwa 44. W  szkole zawodowej 
hafciarstwa było uczenie 33, koron­
karstwa 13, w sali publicznej rysun­
ku \y dla mężczyzn było frekwenlan- 
tów 35, w sali rysunków dla pań 
95. W  koucu uczęszczało do szkoły 
przemysłowej uzupełniającej na dział 
budowlany uczniów 14, na dział ar­
tystyczny 64 i na dział mechaniczno 
techniczny 14.

Na działo budowlanym było absol­
wentów 9, z tego zdawało dwóch e- 
gzamin w c. k. namiestnictwie na 
koncesyonowanych majstrów murar­
skich; absolutorya, uprawniające do 
ptwarcia i prowadzenia sami/stnego 
przemysłu koucesyonowanego, otrzy­
mało na dzi ile malarstwa dekoia- 
oyjnego uczniów 5. na dziale stolar­

stwa 3, ślusarstwa 5, na dziale hsf- 
ciarstwa uczenica 1 ; ponadto otrzy­
mało absoiutorya z przemysłu, niepo- 
dlegającego knncesyonowaniu, na 
dziale snycerstwa uczoń 1 , rzeźbiar­
stwa 1 i na dziale koronkarstwa u- 
czernoe 3.

Rada miasta.
W czoraj wie posiedzenie R ady m iej­

skiej, pierwsze po feryach wakacyj­
nych, zagaił prezydent dr. Małachow­
ski o godz wpół do 8-mej, witając 
radnych i wyrażając radość, że radni 
w czerstwem zdrowiu zgromadzili się 
w dostatecznym komplecie.

W  dalszym ciągu oddał prezydent 
cześć zmarłemu inspektorowi ś. p. 
Fąfarze, który położył wielkie zasłu­
g i na polu szkolnictwa ludowego. Po 
udzieleniu 4-tygodaiowych urlopów 
wiceprezyd. Ciuchcińskiemu i r dr. 
Ciesielskiemu, zapisał się do głosu 
w sprawie nagłej r. Markiewicz.

Mówca, wspomniawszy o tegoro­
cznej klęsce nieurodzaju, która nie­
wątpliwie dotkliwie da się odczuć 
także mieszkańcom naszego grodu, 
domagał się, aby istniejąca komisya 
aprowizaeyjna zajęła się dostarcze­
niem tanieli artykułów spożywczych 
dla zakładów miejskich —  a skupu­
jąc te artykuły, jak kartofle, kapustę, 
fasolę itp. w większych masach, a za­
tem po tańszej ceme, mogłaby je od­
stępować rozmaitym zakładom do­
broczynnym.

W  dalszym ciągu postawił r. Mar­
kiewicz wniosek, aby wybrana ongiś 
komisya drożyźniana wraz z biurem 
targowem, zajęła się unormowaniem 
cen artykułów spożywczych. W arto- 
by również poinyśloć o założeniu pie­
karni miejskiej, któraby była wzorem 
dla naszych piekarzy. Departament 
dobroczynności publicznej powinien 
wdrożyć rokowania z Józelitkami w 
sprawio zakładania kuchni ludowych, 
gdyż spodziewać się należy, ża wi­
dmo głodu będzie tej zimy daleko 
sroższe, niż lat poprzednich. Można- 
by także porozumieć się z Eleuteryą 
w sprav/ie zakładania tanieli herba­
ciarni. — W  końcu domagał się mó­
wca energicznie doprowadzenia do 
skutku organizacyi dobroczynności 
publicznej.

Ił. dr. S z p ilm a n  skrytykowawszy 
dosadnie jakość artykułów spożyw­
czych, atakował ostro działalność ko­
misarzy targowych, przeważnie nieu- 
kwalitikowanych a w końcu przypo­
mniał, że w swo‘m czasie wyrażał 
się iż ankieta drożyźniana nic nio zro­
bi. Niechby tą sprawą zajęła się selc- 
cya IV, a sprawa inaczej by była za­
łatwiona.

R R 'e d l  przypomniał przepis o 
sortowania mięsa i normowaniu wedle 
tego cen. Godz:łoby się również 
zajać przekupniami, którzy sku­
pują arty kuły spożywczo od włościan, 
sprzedając je potem po wyższych ce­
nach. Istnieje przepis, o czem pisaliś­
my, że przokupniom nie wolno skupy­
wać od wiościan artykułów żywności 
przed g. 10 Dawniej kontrolowano 
nawet rogatki, aby ram nawet prze­
strzegano tego przepisu, a dziś o tern 
zapomniano.

W  sprawie tej zabierało głos kilku 
radnych.

Ił. J a w o r s k i  zapytał prezydenta, 
w jakiem stadyum znajdują się pra­
co ankiety drożyźniancj a w dalszym 
ciągu postawiono wniosek, aby sekeya 
IV  zbadała stan drożyzny, zastanowi­
ła się nad środkami jakich użyć na­
leży i zdała z tego sprawę najdalej 
do dni 14.

Po przemówieniach r.' Mukowieza, 
Iludeca, Pawliszaka, dra Roszkow­
skiego i Lewickiego, którzy atako­
wali ostro działalność ankiety droży- 
źnianoj, ograniczającej swą działal­
ność na zbieraniu materyałów, jako- 
też domagali się, by więcej zważać 
na działalność komisarzy targowych 
i aby miejskiemu laboratoryum che­
micznemu nadać charakter badan.a 
środków spożywczych — zabrał gło3 
przewodniczący ankiety drożyźnianej 
dr. Eutowski, oświadczając, że ankie­
ta drożyźniana była wybrana tylko 
dla danej chwdi, a ni6 była nieusta­
jącą. Ankieta zebrała materyały, któ­
re magistrat powinien wykorzystać. 
Ankieta uczyniła wielo, zaprowadza­
jąc tanie paliwo, na ceny zaś, zda­
niom mówcy, wpłynąć nie może. Tu 
więcej może zrobić magistrat, zasto- 
sowt jąc ściśle istniejące przepisy n- 
stawowe. Mówca proponuje wybrać 
nową kornisyę drożyźniana, która­
by rozpatrzyła nagromadzony mate- 
ryał.

W  rezultacie wszystkie zapadłe 
wnioski odesłano do „regulaminowe­
go traktowania".

Po jeszcze jednej sprawie nagłej, 
poruszonej przez r. Jaworskiego, 
który domagał się szybkiego oosa- 
dzenia 30 wakujących "posad stałych 
nauczycieli, co prezydont przyrzekł 
w tym miesiącu jeszcze uskutecznić i 
po przemówieniu r Chołodeckiego, 
który wniósł, aby udać się do dyre- 
key1 poczt o kreowanie filii poczto­
wej na pl. Rybim i postawienie stój­
kowego u wejścia na ul. Akademicką 
dla normowania ruchu — przystą­
piono do porządku dziennego.

Na wniosek r. hrs. Lenkiewicza wy­
brani zostali do komisyi reklamacyj­
nej dla przeprowadzenia wyboru po­
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ślą do Sejmn rr : Getrkz, GubryDo- 
wicz, Mozer i Sklepiński, a do ko- 
misyi wyborczej p p . : dr. Bmwiaski, 
Dzikowski Jonasz, Lilicn, Mikuliń- 
ski, Stachiewicz, Baczowski, Llumcn- 
feld, Mokrzycki, Platowski, Skleirń- 
ski, Jankowski, Lang, Lewicki, Bie- 
»i©cki, Dziwiński.

Na wniosek r. Śliwińskiego zezwo­
lono ustawić p. Gabryelowi Starkowi 
oszklony daszek przjr pi. Halickim 1. 
Po roku zezwolenie to może b y ć ' co- 
fniętom,

Przeciw orzeczenia kraj. dyrekcyi 
skarbu, która wymierzyła zanadto 
wielki podatek zarobkowy dla gazo­
wni miejskiej, uchwalono na wnio­
sek r. dr. Aschkenazego wnieść za­
żalenie do Trybunału administracyj­
nego.

Na tem dla braku, kompletu za­
kończono obrady.

Drożyzna we Lwowie.
Na wczorajszcm posiedzeniu P a ­

dy miejskiej wniósł p. Jawoiski in- 
terpelncyę w sprawio wzmagającej 
się we Lwowie drożyzny najniezbę­
dniejszych artykułów żywności, przy- 
czem poruszono Lwestyę co do dzia­
łalności, wybranej przed 3 laty z 
łona reprezentacyi miejskiej, Lomisyi 
drożyźniunej.

Z  przebiegu dyskusji wypłynęło, 
żo owa compagna anonima spoczęła 
snem spokojnym, odbywszy 3 czy 4 
posiedzenia i w niczem nie po­
pchnąwszy naprzód tej tak dla mie­
szkańców żywotnej sprawy.

Przyobiecano na wczorajszem po­
siedzeniu zająć się da capa dalszem 
omówieniem drożyzny, wezwano ma­
gistrat, żeby na podstawie wniosków 
sp. ankiety drożyźnianej postawił 
pewno konkretne wnioski i przystą­
piono do dalszego porządku dzien­
nego.

Miejmy nadzieję, że za jakie dru­
gie trzy lata magistrat rozpatrzy 
dostarczony mu przez ankietę sub- 
strat, wnioski, ztąd uiormułowano 
zostaną poruczone do oceny nowo 
wybranej ankiecie i żo za jakie 
dziesięć lat przyjdzie magistrat do 
przekonania o faktycznie istniejącej 
ćlrożyżnie w mieście.

Miła perspektywa i pociecha dla 
przymierających z głodu stu tysięcy 
mieszkańców.

W ypadek ten dowodzi jaskrawo, żo 
w Redzie miejskimi robi się wszystko 
tylko dlatego, ul alujnid fccissc ride- 
tur, ale o faktycznem zaradzeniu złe­
mu nikomu nie przejdzie nawet przez 
myśl.

Czy dopiero opinia publiczna ma

pouczać łepaków magistrackich i sza­
stających się tam bezmyślnie uczo­
nych w prawie, jakie w podobnych 
wypadkach przysługują Ladzie miej­
skiej i magistratowi prerogatywy?

Reskryptem gubernialnym z 185-i 
r., dotychczas nie zniesionym ani no­
wa ustawa przemysłowa, ani żadne- 
mi innemi rozporządzeniami, przy­
sługuje wszystkim magistratom i u- 
rzędom gminnym prawo:

„W  razie wygórowanych cen mięsa 
lub pieczywa, wolno zwierzchności 
przeprowadzić wo własnym zarządzie 
próbne bicie bydła i wyrębu mięsa, 
oraz próbno pieczywo, wypośrodko- 
waó własną cenę kosztu, dodać do 
niej 15 prc. czystego zarobku, wo- 
zwać pp. rzeżników i piekarzy, by 
po tak oznaczonej cenie sprzedawali 
mięso i pieczywo, a w razie opora 
z ich strony, ogłosić publiczny prze­
targ na wyłączne prawo 'iwemnku 
tych artykułów w obrębie całego 
miasta i najniżej oferującemu oddać 
w wyłączne przedsiębiorstwo dostawę 
tych artykułów, wykluczając resztę 
przemysłowców tych dwóch gałęzi 
procederu od dalszego wykonywania 
interesu.“

Rio jest tak ile, żeby nie wiedzia­
no o tem w magistracie, a na do­
wód przytaczamy, że już w r. 1890 
postawiono w pełnej Radzie podobny 
wniosek alo dzięki prepondereney 
zasiadających wówczas na kurnlsk,cli 
krzesłach sali radnej pewnej liczby 
rzeżników od grubszego i od drobne­
go bydła i kilku piekarzy, skończyło 
się na kiwaniu palcem w bucie i wnio­
sek poszedł do kosza.

Nio łudzimy się, żeby w przede­
dniu nowych wyborów przemożna 
dziś klika magistracka zdobyła się 
na ten krok heroiczny, bo znaczyłoby 
to przybić własną ręką ostatni gwoźdź 
do trumny ich możnowładztwa — 
ale podnosimy tę sprawę w nadziei, 
że nowa Rada, która bęclzio mniej 
skrępowaną względem pewnych w y­
borców podejmie rzuconą tu mysi 
i zdobędzie się na odwagę zrealizo­
wania jej, czem może nadszarpnie 
wypchane trzosy rzeżników i pieka­
rzy, alo położy prawdziwa zasługę 
wobec całej ludności stolicy, w do­
datku wskaże innym magistratom 
właściwą drogę, na której będą mo­
gły  położyć kres niepomiernemu dziś 
wyzyskowi

Drobiazg!.
Lwów, dnia 2 września.

Jutro:
1 ronisława i Izabeli. — Ftadeja.
Wscitbd słońca o godz. 5 27 — Zachód 

o godz. 0.31.

Temperatura. P z :ś o godsiuJe 8-,rioj riu  i 
było -f- 101 It. — O godzinie 1‘2-tej w połu­
dnie -j- 10° li.

Wiedomości osobiste- L r. Kazimierz 
Trzcienlecki po kilka tygodniach odpo­
czynku powrócił do Lwowa i ordynuje, 
jak przedtem

Zarząd Stowarzyszenia przemysłowe­
go korporacji samoistnych szewców 
lwowskich zwołuje nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, które odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4. w ześn ia  19C4, o godz.
10. przed południem w wielkiej stli 
stowaizyszenia rękodz. „:Gwiazdau przy 
ut. Franciszkańskiej 1. 7.

Wycieczka Z Galicyi wschodniej do 
Tarnobrzega nti odsłonięcie pomnika 
Bortosza Głowackiego zapowiada się 
świetnie. Zgłosiło się dotąd do komitetu 
j iż kilkuset uczestników' samych prawie’ 
włościan. W ycieczka wyjedzie zo Lwo­
wa dnia 7. wrześuia o godz. 10.55 w 
nocy (czas średnio-europejski). Powrót 
dnia 9. września po uroczystości odsło­
nięcia pomnika dowoluymi pociągami. 
W szyscy uczestnicy znajdą na miejscu 
dogodno pomieszczenie. Koszta jazdy ze 
Lwowa tain i z powrotem wynoszą III  
klasą 7 kor. 30 gr., II. klasą 13 kor. 
40 gr.

Iłujący zamiar jechać raczą się zgło­
sić dc zarządu akadem. Kola T. S. L. 
wo Lwowie, pasaż Jlikolascbn, listownie, 
lub ustnio codziennie między godz. 2. 
a 4. po południu, i C. a 8 . wieczorem, 
w celu otizymania legitymacyi do jazdy .

Fałszywy Jakoi). W piśmie berliń- 
skiem Za hu nft pojawiła się niedawno 
notatka o istocie żydowstwa. Autor o- 
świadczył, iż najlepszem lozwiązaniem 
kwest} i żydowskiej jest masowy chrzest. 
Jako autora tego artykułu wymieniono 
niejakiego dr. Eliasza Jakóba ze Lwo­
wa. Teraz jednak pokazało się, iż auto­
rem ,ie$t bibliotekarz berlińskiej gminy 
żydowskiej dr. Kromer. W skutek tego 
usunięto go z urzędu.

Usiłowane samobójstwo uczemcy.
Uczenica V II kl. szkoły wydziałowej J. 
N. nie zdawszy egzaminu poprawczego
7. języka niemieckiego, tak 6ię tem zmar­
twiła, że postanowiła pozbawić się ży­
cia. Oto wy des ta wszy niewiadomo zkąd 
kwas ka: holowy, wypiła go. Do wijącej 
się z bolu w pomieszkaniu rodziców 
swych, Łyczakowska 84, wezwano sta. 
cyę ratunkową, która wczas jeszcze prze­
płukała żołądek biednej despeiatce i 
uratowała je j życie. Ambitna ta 15-le- 
tma desperatka będzio musiała jednak 
jakiś czas poleżeó w łóżku.

nieostrożna jazda Nie ma dnia p-a- 
wie, aby ktoś z przechodniów nie został 
przejechany a wina w tom leży, żo stój­
kowi ani też organa magistiackis nie 
przestrzegają, aby wozy i pojazdy jecha­
ły zawsze lewą stroną ulicy, o czem 
swego czasu pisaliśmy. Prtepra ter wsz^.
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dzie istnieje, tylko nie u nas, zląd więc 
tyle wypadków przejechania. Wczorajsze 

I raporty policyjne liczyły trzy takie w y­
padki. Oto Ant. Karbowski rozwoziciol 

.mleka w mleczarni przeworskiej, przeja- 
chał na ul. Jagiellońskiej szwaczkę R e­

g in ę  Picz, która odniosła rany na ręce. 
Opatrzyła ją st»cya ratunkowa. —  Dru­
gi taki niebaczny woźnica, dorożkarz nr. 
193 potrącił w ul. Leona Sapiehy D. 

• Heua zarobnika, który potłukł się tak 
poważnie, że aż staeya ratunkowa mu­
siała udzielić mu pomocy. —  Na mspe- 
Loyi policyi oskarżono dorożkarza M. 
Miskę, który omal nie przejechał w ul. 
Lenartowicza trzech jakichś obywateli. 
Gdy go ci zgromili, zacząt oburzony d o ­
rożkarz śmigać ich batogiem i w yzy­
wać.

SamoLojstWO. W czoraj około godziny 
8 wieczorem, rzucił się pod przejeżdża­
jący pociąg ciężarowy, obok mostu na 
Kleparowie Jakób Hoszczuk, znany po­
wszechnie we Lwowie pod imieniem 
„S obk a1*. Był niegdyś właścicielem re­
alności i 3tawu przy drodze W uleckiej. 
Donat pozostawił trzy listy, a przyczy­
ną tragicznej śmierci było zniechęcenie 
do życia.

Przytomność maszynisty. Biszą nam:
Maszynista Hermann Mitschko jadąc no­
cnym pociągiem nr. 18 dnia 28 z. m. 
t Podwoioczysk do Lwowa, mimo wiel­
kich ciemności, dostrzegł pomiędzy Za- 
dwórzem a Barszczowicami na torze le­
żącego człowieka, po którym miał prze­
jechać pociąg nr. 15 ze Lwowa do Pod- 
wołoczysk. P. Mitschke wczas pociąg za­
trzymał i uratował życie ojcu kilkorga 
dzieci, który niechybnie byłby zginą! 
pod kołami pociągu. Zajście to świadczy
0 niezwykłej uwadze i ostrożności.

Dubry przyjaciel. W ojciech Besztaj
nieszkal wspólnie z Piotrem Szeiiwką 
przy ul. W odnej. Spali na jeduem łóżku 
t Piotr Szeliwka nieraz pożyczał „przy­
jacielowi" W ojciechowi niektóre części 
garderoby, pożyczał pieniądze a nawet 
„kazał co dać“ , jak trafiła się okazja. 
Aż oto wczoraj W ojciech Besztaj zdra­
dził Piotra Szeliwkę Skradł mu miano­
wicie kufer z całą garderobą wart. 70 
koron, niklowy zegarek i 6 korou go ­
tówką, a w końcu opuścił wspólne mie­
szkanie, aby skradzione rzeczy spienię­
żyć i pobulać, ale już bez Piotra.
1 Czy to możliwa? w  raportach poli­
cyjnych zanotowano następujący fakt: 
Do antykwami Leona Bodoka przyr ul: 
Ormiańskiej, zaszedł kupić książki wło­
ścianin Dmytro Krawiec z Ortynioc koło 
Chodorowa. Aotykwarz skorzystał z cie­

mnoty chłopa i za d™ie książki stare, 
na których była uwidocznioną cena 2 
kor. 60 gr. i 1 kor. 36 gr., wziął 4 
kor. 40 gr. Na to zwrócił uwagę stój­
kowego p. Zieliński, rewid. dyr. skarbu 
i stójkowy wezwał antykwarza, by 
zwrócił włościaninowi nadpłaconą kwo­
tę, ule antykwarz oburzył się na to i 
oświadczył, że ma „firmę" i inożua go 
sądownio do odpowiedzialności pociągnąć.

Czy handel dusz? Do sklepu konfek­
c j i  damskiej pp. Hellora i Segalla, 
zgłosił się wczoraj jakiś żyd i wywołał 
jedną z zatrudnionych tam krawczyń, 
bardzo przystojną młodą panienkę, oznaj­
miając je j, że pani W eiss, właścicielka 
farbiarni przy ul. Jagiellońskiej, ma dla 
niej jakiś ważny list. Gdy łatwowierna 
panienka udała się na wskazane miej­
sce, p. WTeiss powiedziała jej, źe brat 
je j otwiera pracownię kon fekcji dam 
skiuj w Kumunii i potrzebuje do niei 
zdolnej panny. Naturalnie panienka nie 
uwierzyła JeL a wtedy p. W . zaczęła 
jej w świetlnych barwach przedstawiać 
„zloty interes". Dlaczego jednak w y­
brano do tego „interesu" najładniejszą 
pannę?

Dobry schowek w  polu obok stacyi 
kolejowej w liulparkowie schwycił żau- 
darm jakichś dwóch złodziei, którzy u- 
sitowali zakopać w ziemi dwa zwoje 
sukna i tizy zwoje barchanu. Jednego 
z tych złodziei Józefa Micbaiezuka przy­
trzymał żandarm, drugi zaś zbiegł.

Przejechanie. W ulicy Szpitalnej prze­
jechał niewiadomy woźnica pięcioletniego 
Kazia Woźniaka, który odniósł silne o- 
brażouia na prawo., nodze wyżej palców. 
Woźnica zdołał umknąć, dziecię zaś o- 
patrzyl miejski lekarz.

Nagły zgon. w  aresztach policyjnych 
zmarła nagle, sprowadzona ubiegłej no­
cy w stanio pianym 10-lo'nia kobieta 
niewiadomego nazwiska. Zwłoki odsta­
wiono do zakładu medycyny sądowej.

Kraków
Budżet miejski- Z powodu zarządze­

nia prezydenta miasta ruzpoczął już ma 
gistrat obrady nad preliminarzem bu­
dżetu miejskiego na rok 1905. Komisya 
budżetowa rady miasta przystąpi do 
obrad rud budżetem już w paździer­
niku.

Oochody na wsi.
Ku uczczeniu ostatnich rocznic naro­

dowych, oraz rocznicy śmierci śp. A da­
ma Asnyka, członka rządu narodowego 
poety, założyciela T. S. L. Koio im.

Asnyka T. S. L. we Lwowie rozpoczęło 
w b. m. w czytelniach swoich szereg 
obchodów.

I tak urządziło dnia 14. bm. w Czy­
telni w Zarudcach odczyt, pouplarny, na 
którym była zgromadzona cala wieś.
Słuchacze z rozrzewnieniem dziękowali
prelegontco p. Zofii Mści woje wskiej za 
odczyt i pogadankę o stosunkach i za­
daniach Czytelni, o przemyśle domowym 
we wsi, również i je j towarzyszce p. 
Jadwidze II. za odwiedziny i wspólno 
trudy podróży do Czytelni, którą pio-
wadzi mimo przeciwności lokalnych z
wielką gorliwością p. W it. Haluza, kie­
rownik szkoły i lokalnej nauki slojdu, 
silnio tu rozwiniętej, a zasługującej na 
•szczere poparcie. Obok niego pełno u- 
znanie należy się Ludwikowi Procajto, 
naczelnikowi gminy, który z gościuno- 
ścią i zrozumieniem celów umieścił Czy­
telnię w swoim lokalu.

Następnej niedzieli, tj. dnia 21. wrze­
śnia odbył się obchód z udziałem sił 
miejscowych w Przeimwólkach. Świetny 
cl.ór mięszany czytelni, złożony ze star­
czych i młodszych, odspiował liymny 
narodowe pod kierownictwem p. Bajso- 
rowicza, naczelnika gm ijy  i kierownika 
gorliwego Czylelni Koła. Bo odczycie, 
który zgromadzd całą wieś i z zapałem 
byl słuchany —  ks.ądz Jan Ba big z 
Kulikowa objaśniał jeszcze wybitne te­
goż ustępy, poczem nastąpiły stosowne 
do rocznic wspomnianych deklamacye p.
II. I  znów chór Czytelni odśpicn ał mar­
sze i krakowiaki narodowe, a na zakoń­
czenie —  za inieyatywą wymienionych 
osób — starsi z gminy uchwalili i pod­
pisali deklaracyę założenia Kółka rolni­
czego ze sklepikiem, zaś dz.atwa szkol­
na urządziła wieczorom w lokalach 
dworskich amatorskie przedstawienie.

Kolo Asnyka zajęło się również zało­
żeniem Kółka rolniczego, za pośrodme- 
swem swej Czytelni w Maiowodacb |>ow. 
Podhajce, która została we września 
otwarta wraz ze sklepikiem,

W  lokalu tejże Czytelni założyło Kolo 
w r. b. szkołę analfabetów, która przy­
niosła już do tej pory świetne wyniki.

Z dalekich stron.
Nowe fundusze antipolskie, jak dono­

si „G erm ania"  za H am burger Nach- 
iich len , zjawią się w przyszłorocznym 
pruskim budżecie i to w różnycU w y­
działach, na zwalczanie polskości na kro­
sach wschodnich. Germ ania  pisze: Jest 
to beczka Danaidów, w którą te sumy 
się przelewają. W yrzucone pieu.ądze, 
skoro się nie osiąga celu zamierzonego.

W  powrocie z Parku Kilińskiego poleca

CUKIERNIA ZAKOPIAŃSKA we Lwowie, ul. Batorego I. 32.
snaKomire ciasta po 4 ct., aromatyczną herbatę po 10 cl., lody w kilku gatunkach Niezrównanej dobroci wódki, 
likiery, chłodniki, cukry, kawa, wina i t. p. Z  poważaniem K. STErANlCKl 3135
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Hoiacy w kraju hererów. Podczas 
ostatnie!, walk Niemców z horerami padli 
lub zginęli bez wieści następujący Pola­
cy : padł Robert Krupa z Hadry, w po- 
v rocie lublinieckim ; nie odszukano Pa­
wia Nierobisia ze Świerklańca (Najdeii), 
w pow. tarnogórskim; dalej padł Karol 
Latusek, postrzelony w głowę, który 
zmarł na miejscu; pochodził z Ligoty na 
niązku. ( iężko raniony jest Jan W in- 
eel; z Branic, który dostał strzał w 
nogę, oraz Antoni Bobilas z Itadościny, 
w pow. prudnickim, postrzelony w g ło ­
wę i 1 :ersi.

•(*») Śladami poprzednika Papież Pius 
X  przesłał miastu Carpinetto sumę 100 
tysięcy franków, którą swego czasu 
przyrzekł dać Leon X III na poprawą 
finansowego stanu miasta.

Depesze „W ieku  RossegG"
z dnia 2. września 1904.

Hakata przy pracy. — Poznań. — 
(r>p. BK..) — Bada miejska uchwa­
liła wnioski komisyi finansowej, aby 
na koszta szkiców przeznaczyć ‘22.000 
Warek, a na budowę teatru nii miie- 
ckiego około milion marek subwen- 
cyi.

Przed głosowamem radni polscy 
wyszli z sali i brakło kompletu. Mu­
siano dopiero posyłać za radnymi 
Niemcami do domów, aby złożyć 
komplet.

Przeciw paralela om słowiańsKirn. —
Freiutenltial. — (Dep. wl.) — W czo­
raj odbyło się tu zgromadzenie przed 
stawiciel. gmin całego okręgu, na 
którem przyjęto rezolucyę z wezwa­
niem, ażeby wszystkie gminy niemie­
ckie zastanowiły spełnianie czynności 
poruczonego zakresu działania tak 
długo, dopóki zarządzenie, wprowa­
dzające paralelki polskie i czeskie w 
semmaryacb nauczycielskich w Cie­
szynie i Opawie, nie zostanie cofnięte.

Rralnorski zbrodniarz. — Nowy Jork. 
- -  (Dep. wł.) — Żydowski farmer, 
Oerszon Mars, rodem z Prus, został 
aresztowany pod zarzutem, u  w swej 
farmie urządził jaskinię zbrodni. — 
Mordowed on swych robotników, sko­
ro ci żądali zapłaty, domokrążcom i 
przechodniom podawał zatrute whi­
sky, a zwłoki wrzucał potom do do­
łów  Cztery morderstwa już mu udo­
wodniono. Rozkopują obecnie cały 
teren i prawm codzień znajdują no­
we zwłoki. Marx liczy dziś 80 lat, 
posiada 27 dznei, a jego ODecna żo­
na ma dopięto 30 lat.

Straszny pożar. — Manila. — (Dep. 
wł.) Olbrzymi pożar zniszczył miasto 
Binan w prowincyi Kaguna na Fili­
pinach. Kilkaset ludzi zginęło w pło­
mieniach. 5000 osób jest bez dachu. 
Szkoda wielka. Rząd wysyła żywność 
i zapomogi.

Przeciw Macedonii. — Sopa — Or­
gan rządowy Nowy Wiek zwraca się 
z oburzeniem przeciwko inteligencyi 
macedońskiej w Bułgaryi, która stoi 
przy żłobie państwowym bułgarskim 

wzywa rząd, aby spowodował po­
wrót wszystkich inteligentnych Ma­
cedończyków do Macedonii, gdzie 
wspólnie z księżmi i nauczycielami 
m og'iby się zająć cywilizowaniem ma­
cedońskich Bułgarów.

Sensacyjna ucieczka.
i Paryż (Dep. wł.) Z Cenowy dono­

szą tutaj, że księżna Ludwika Ko 
burgska przejechała wczoraj przez 
Konstancyę. Z innej strony donoszą, 
ża widziano ją  wczoraj w Lucernie. 
Fo za tom wszelkich danych o tom, 
gdzie księżna obecnie przebywa, brak 

Wiedeń- Między zastępca prawnym 
Mattackioha a zastępcą ks. Ludwika 
Koburgskiego, który dziś rano przy­
był do Wiednia, toczą się rokowania 
ugodowe. Książę oświadczył, że aż 
do ukończeniu tych rokowań me u- 
czyni przeciw Mattachicliowi donie­
sienia karnego do prokuratoryi o u- 
wiedzenie żony.

Zastępca prawny księcia F lipa Ko- 
burgskiego, adwokat dr. Bachrach 
oświadczył w intorwiowie z pownym 
dziennikarzom, że księżna Ludwika 
jest stanowczo osobą, chorą umy­
słowo.

Dr. Bachrach na udowodnienie 
togo twiordzenia przypomni?!, ż e  
przed kilku laty księżna urządziła 
wycieczkę do Paryża w 20 par koni 

wówczas zabrała ze sobą w drogę 
150 par bucików.

Także ojciec księżnej, laól belgij­
ski, wyraził obawę, by księżna nie 
popadła w zupełne obłąkanie, podo­
bnie, jak siostra jej, księżniczka 
Cbarlotta,

Wojna rosyjsko-japońska
(Depesze  ̂Wieku Noiueqou).

Olbrzymi jiogrom
LOildyn. Wszystkie dzienu.iki, opi­

sując pogrom KuroDatkina pod Liao- 
janem, pełne są entuzyastycznego po­

dziwu dla niesłychanej waleczności 
Japończyków, objawionej w tej wal­
nej bitwie. n/larszałek Oyama pobił na 
głowę Kuropatkina pod Liaojanem, a 
miejscowość ta, która miała, podo­
bnie jak Port Artura, przez szereg 
miesięcy zatrzymać na sobie zwycięs­
ki pochód armii japońskiej, została 
ju t zupełnie opuszczona przez Rosyan 
i dostała się w ręce Japończyków.

Drut tełegrapczny do Petersburga 
przerwany, od wczoraj me funkeyo- 
nuje.

Druga żelazna do Mukdenu zniszczo­
na. Wszystkie inne drogi, prowadzące 
na połnoc, zapełnione uciekającem w 
pupłochu wojskiem rosyjskiem, tabora 
mi wozami i działami pobitbj armii 
Kuropatkina, który w ostatniej chwili 
jeszcze chce się ratować przed osa- 
ezającemi go ze wszech stron w oj­
skami japońskiomi i próbuje, czy me 
uda mu się przełamać ściskającćgo 
go łańcucha, aby z rozbitą armią 
przedostać się do Mukdenu.

Sprawozdawcy wojenni pi ;m an­
gielskich nie mają dość słów do w y ­
rażenia swego podziwu dla matema­
tycznej dokładności, z jaką wszystkie 
trzy armie japońskie pud naczełnem 
dowództwem Ogarnij wykonały w naj- 
drolmiejszycn szczegółach znakomity 
plan strategiczny japońskiego Molt- 
kego.

Szczególnie odznaczyły się w oj­
ska japońskie przy szturmie na nie 
zmiernie trudną do zdobycia górę 
Szanczan. Times jńszo, że zajęcie tej 
gory było ze strony Japończyków 
aktem takiej waleczności, że drugiego 
takiego przykładu nie ma w catej 
hisloryi.

Wszystkie dzienniki podnoszą po­
ważne wątpliwości, czy Iiuropatkino- 
wi uda się mimo najusilniejszych 
starań przełamać opasujący go kor­
don i przedostać się na północ, 
zwłaszcza wobec tego, że w ucieka­
jących wojskach rosyjskich panujo 
szalona panika i zumi ęszanie. Żołnie­
rze nie słuchają ja t  komendy, lecz w 
popłochu rzucają broń i kaZdg stara 
się ratować na własną rękę. Całe od­
działy idą w rozsypkę.

Nadio drogi, prowadzące z Liaoja- 
na na pótnoc, są bardzo wąskie i po­
przecinane mnóstwem cmentarzy. nie 
mówiąc już o tern, że formalnie są 
zatarasowane przez własne furgony i 
działa zmykającej armii Kuropalkma.

W obec tego wszystkiego prawdo­
podobieństwo wymknięcia się rozbi-

Taniej mz wszędzie sp rzed aje  godna iirmir ADOLF HALPERN,
T J L i r a r i . l a  marynarkowe od 1 2  zł. — ___^ magazyn gotowych sukien męskich i dziecinnych
P a l t a  Z i m o w e  „  1 4  „  — ~ — Lwów ul. SykstusKa t  2. = = = = =
t n o r e m L i »  studenckie „  7 "5 0  zł. - limów. uskiitefznia si; z oąjitoTszjfh malerji i w najn. Imwdi
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tej airmi bez olbrzymich strat jest 
niemal wykluczone.

I ondyn. (Dep. w ł)  Daily Expres do­
nosi z Szangaju, iż klęska Rosyan pod 
Liaojanem jest olbrzymią. teł rannych 
i zabitych stracili Rosyanie około 15.000 
ludzi. Japończycy zdobyli około 40 000 
karabinów, 50 dział i kilkaset furąonow 
z amunicyą i bronią.

Kuroki obszedł stanowisko Kuro- 
patklna dokoła Liaojanu od północy 
i oaciął mu odwrót do Mudenu. Sły­
chać także, iż Kuropatkin, aby urato­
wać choc część swej armii, lada chwila 
cofnie się na terytoryum chińskie.

Lo.ulyn. — (Lep. wl.) —  Standard 
potwierdza wiadomość o pogromie 
Rosyan pod Liaojanem i dodaje, że 
atak Japończyków na całej linii od­
był f ię w nocy z 30. na 31 sierpniu. 
Atak był niesłychanie gwałtowny. Pra­
we skrzydło rosyjskie i środek armii 
Kuropatkina zostały rozbite, a żołnie­
rze uciekają w bezgranicznym popło­
chu i zupełnym nieładzie.

Niedobitków ściga armia generała 
Notlzu i bierze Rosyan do niewoli. O 
łupach wojennych niema dotąd pew­
nych ■w.auomości.

Zajęcie Liaojanu.
Kolonia. (BK) Koeln. Zeit. otrzymu­

je  z Tokio potwierdzenie wiadomości, 
że Japończycy dnia 1- września zajęli 
Liaojan.

Kulcden. (Telegram B. Reutera wy­
słany z Mukdenu d. 1. b. ni. o godz.
9-27 wieczorem). Kumunśkacya kolejo­
wa do Liaojanu przerwana. Droyi są 
nie do przebycia-

Londyn- B . Reutera donosi z Tokio: 
Japoński lewe skrzydło zaczęło dziś, 
w piątek, nad ranem wypierać R o ­
syan ku rzece Taitsi. Prawe skrzydło 
podjęło walko koło Heyingtau. Straty 
japońskie od poniedziałku obliczają na
10-000 ludzi.

Zniszczony parowiec
Londyn- Rosyjski parowiec zsjoty 

usuwaniem min w kanale Portu A r­
tura został we środę zniszczony.

Walka o Liaojan.
Petersburg. (Dep. wł.) "Według de­

peszy Noto. Wr. z Liaojanu otrzymał 
w nocy z dnia 2G na 27 sierpnia 
wschodni korpus niespodzianie roz­
kaz opuszczenia swych pozycyj i co­
fnięcia się na Liaojan. Rozkaz ton 
nadszedł tera niespodziowaniej, że po 
gwałtownej walco artyleryjskiej, któ­
ra i rwała cały dzień, Rosyanie od­
parli wszystkie ataki i sami o godz. 
5 popołudniu przeszli do ataku, któ­
ry nazajutrz lano miał być z całych 
ci! ponowiony. Rozkaz odwrotu tłu­

maczy się położeniem clywizyi gen. i 
IIer3zelmana, która stała na północ 
od wymienionego korpusu, została 
zaatakowana przez przeważne siły 
japońskie i straciła bardzo wielu o- 
ficerów. Dnia 28 sierpnia Japończycy 
ruszyli naprzód na całym froncie. Na- 
■wet z zachodu ściągają znaczno siły.

Flota bałtycka
FrafiTcfurt (Dep. wł.). Frankf. Ztg. 

donosi z ust osoby bardzo wiarygo­
dnej, iż w miarodajnych kołach pe­
tersburskich nic są jeszcze zdecydo­
wani, czy iloia bałtycka ma się udać 
na wody wsehodnio-azyatyekio, czy 
też nie.

/ i

Usunięcie telegrafii.
Czifu. (Biuro Reutera). Wiadomość 

o usunięciu rosyjskiej s tacy i dla te­
legrafowania bez drutu w Czifu, po­
twierdza się.

Atak na Port Artura.
Czifu. (Biuro Reutera). W  nocy ze 

środy na czwartek zn ow u  usłyszano 
silny ogień z Por'u  A i tura.

Wypuszczony okręt.
Czifil- (Biuro Reutera). Robert Hart 

zarządził, aby zatrzymany "wczoraj 
okręt japoński ..Independent11, znowu 
opuścił port w Czifu.

W7idziano w pobliżu Czifu jeden 
japoński krążownik i 2 torpedowce.

Austrya na wojnie.
Wiedeń. (BK). Austro-węgiersld o 

kręt wojenny „Cesarzowa Elżbieta11 
przy był do Czifu.

F'ota rosyjska w ikodze.
Madryt. (BK). Gubernator wojsko­

wy z Las Pal mas (na wyspach Ka­
naryjskich) donosi, źo otrzymał tele­
gram, zawiadamiający o przybyciu 
zagranicznych okrętów wojennych 
pod rosyjską flagą w pobliżu wyspy 
I.anzarote. Przybycia tych okrętów’ 
oczekiwały okręty przewozowo colom 
zaopatrzenia pierwszych w węgiel

Giełda pieniężna.
(Dep. „ Wieku Nowego),

Windę A, 2. września. Marki U.7-2?. Konta 
majowa 99-30. Węg. rent* koron 97.00 Ak- 
cyo austr. zakłada kredy! 050-00. VVęę\ zakł. 
kredyt. 759 00. Anglobunku 280 00 Union- 
f-unl.u 52COO. ILui :vereinu 531.00. Liinder- 
banku 432.50 Kolei państw G1C.75 Lom -' 
burdy 89-50, Akeyo lwlei Elbolliai 421.50. 
Fabryki bron? —.— Tytoniowe —.— Al- 
piny 413-50. llima M oramy i 501.00 Prask. 
To w. żelaz. Ou.OO Losy' tureckie 1J0 75. 
Kuble 253-25.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 2. września. Akcye kredyt. 201.50, 

Tow. dyskontowo 190.75
Usposobienie: dosyć silne.

Targ zbożowy.
(Depesza „ Wieku Nowego11). 

Rudapeszt, 2. września. Pszenica na pa­
ździernik 10.20 do 10.21. Pszenica na kwie­
cień 10-04—10-55. Zyto nr październik 7'73 
do 7-74. Żyto na kwiecień 8-05—8-OG. Owiea 
na październik 7-05—7-0G. Owies na kwie­
cień 7-31- CK;B. Kukur. na sierpień 7-32 
do 7-3-1. Kukur. na wrzesień 7.31—T\32 
Kukur. na maj 1.1-90—12-00. Kzepak na 
sierpień 11-90—i2 -00.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupne: s/abn.
Usposobienie: słabe.
Pogoda : piękna.

Wiedeń, 30/9. Pszenica 11-30—11.55 
Żyto 8.30—8.15 (slabok 
Kukur 7 00—7 80 (silnie).

■Owies 7-4u— 7 50 
Kzepak 00 0—00-00.

Pogoda pochmurno

Dr. Korher w Ctelicyj.
Echa pobytu we Lwowie.

Jak już donieśliśmy, wczoraj o godz. 
1. po polud. odbyło się w apartamen­
tach prezydenta miasta śniadanie na 
czeiić Sfroj Kórbera.

AV toaście, który wniósł dr. Mała­
chowski podczas- tego śniadania, po ­
dziękował on prozydeutowi ministrów 
za złożone dowody życzliwości dla 
miasta i poprosiwszy go, aLy miasto 
nasze zachował w pamięci, wniósł 
zdrowie jegu jako „potężnego rzeczni­
ka naszych miejskich interesów11.

Dr. Kórber odpowiedział:
Dziękuję panu bardzo, panie pre­

zydencie, za nader przyjazne przyję­
cie, które Igi pan zgotowałeś w swem 
tak widocznio rozwijającom się mie­
ście i proszę wszystkich obecnych, 
proszękraj ton. aby zechcieli
wierzyć, żo przybyłem jako przyja­
ciel, z postanowieniem zużytkowania 
moich spostrzeżeń dla jego dobra.

Z pewnością przycliylnio ocenicie 
panowie to, żo ja  własnemi oczyma 
patrzę i badam ; być może, że przy- 
tem mejoduo wyda mi się niezupeł­
nie tak, jak tym, którzy stale przeby­
wają tu na miejscu; lecz ta bezstron­
ność dozwoli mi możo w większej 
mierze obserwować środki, któroby 
m ogły usunąć niedomagania i dopo- 
rnódz do osiągnięcia sukcesów.

Wśród wszelkich okoliczności pozo­
staną przjjaznem i moje uczucia i 
dlatogo wszystkie zarządzenia rządu 
ożywiono będą duchem najrzetelniej­
szej życzliwości.

W  szczególności jednak zwraca się 
wielkie zainteresowanie państwa ku
rozwojowi stolicy królestwa Galieyi, 
o tein wiemy bardzo dobrze i według 
tego działae będziemy.

NYznieścio panowie kielichy na po. 
myślność i rozwój tego miasta.

jóiocli żyje Lwów i jego czcigodny 
prezydent!
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Przedpołudniem z ■w Łudził prezy­
dent ministrów także wnętrze teatru 
miejskiego, przyjmowany tamże przez 
prezydenta dra Małachowskiego z o- 
bu wiceprezydentami, członkami lro- 
misyi artystycznej i dyrektora teatru 
Pawlikowskiego.

*
Opuszczając gmacli Muzeum prze­

mysłowego, zwiedził prezes gabinetu 
dr. Korber w towarzystwie wicepre­
zydenta kraj. dyrekcyi skarbu dra 
Korytowskiego gmacb dyrekcyi skar­
bowej od strony Muzeum przemysło­
wego. Dr, Korytowski zwrócił uwagę 
prezydenta min. na konieczność zde­
molowanie części tego budynku, za­
słaniającej front Muzeum przemysło­
wego.

*

O godz. 12 j/2 w  południe przybył 
prezydent ministrów dr. Korber w 
towarzystwie namiestnika do Bazaru 
krajowego, gdzie go imieniem prozy- 
dyum kraj. Związku przemysłowego 
Powitał p. Olszewski. Dr. Korber o- 
glądał tu ze szezególnem zaintereso­
waniem wyroby huculskie inkrusto­
wane, makaty buczackie i majoliki.

*
Wśród depntacyj, które ; r-edsta- 

w iły s ę prezydentow i ministrów, 
była także deputacya Kasy chorych 
m. Lwowa. Deputacya ta w doręczo­
nym dr Korberowi momoryalo przed­
stawiła straszne skutki braku ubez­
pieczenia niezdolnych do pracy stale 
chorych lub starców, któro s:ę w pier­
wszej linii odbijają na Kasie chorych. 
Następnie wykazano długą drogę in- 
stancyi, przez co Kasa wielo strat 
ponosi i je j zaległości się mnożą, a 
szczególnie skutki § 70 z tej przy­
czyny są dla Kasy zgubno, bo przed 
rozstrzygnięciem firma się zmienia, 
otoczenie je j umiera, do Ameryki 
wyjeżdża, bankrutujo itd.

Pbezpieczenie pracujący cli zmie­
niono w zabezpieczenie kosztów szpi- 
talnych, co nakłada ogromno ciężary. 
Rozdrobnienie ubezpieczenia czyn i 
je  często iluzorycznem, bo przezeń 
jest daną możność zupełnego wykrę­
cenia się od ubezpieczenia i będąc 
nawet wyjątkowo uczciwym i nie 
ściągając pracującym nic, zarabia pra­
codawca przynajmniej jedną trzecią 
część opłat, na niego przypadającą. 
A  Kasa ponosi ciężary za nozgło- 
szonych. Są Kasy, które wbrew usta­
wie dobierają sobie członków, świad­
czą, komu im się podoba. Cyframi 
wykazano dalej, jak niezupełnie prze­
prowadzono ubezpieczenie u nas i że 
przynajmniej 10.000 obowiązanych 
nie jest ubezpieczonych! Wreszcie 
obszernie wykazano zgubne przepro­

wadzanie §. 4 ustawy, które daje 
możność bogatym nstytucyom usu­
wać się od togo obowiązku. A jeżoii 
nawet namiestnictwo zniesie uwolnie­
nie, bo magistrat wszystkich uwalnia, 
to ministerstwo bez różnicy uwalnia 
choćby niekompetentna jednostka o 
to podawała, lub zgoda pracuj ącycL 
wymuszoną była.

A  gdy z tem porówna się nadzwy­
czajny procent zachorowań — 44G 
prc. — liczne z rozdrobienia wynika­
jące czynności manipulacyjne, nader 
wielką liczbę firm, to się ziozumie 
ciężkie położenie kas. P e lta  moino- 
ryału są: 1) rozszerzenie treści ubez­
pieczenia na wszelką stalą niezdol­
ność do pracy 2) rozszerzenie zakre­
su ubezpieczonych na wszystkich pra­
cujących 3) jednolita forma ubezpie­
czenia 4) szybkie załatwianie spraw 
kasy przez fachowych ludzi i co naj­
mniej z uwzględnieniom takicli iule- 
lesćw Kasy, jak szpitali i bogatych 
fi] m 5) zniesienie wyjątków wszel­
kich z ubezpieczenia.

(Depesze „Wieku Nowego11).

Skwarzawa-Busk-T arnopol.
Tarnopol Prezydent ministr. dr. 

Korber w towarzystwie namiestnika 
lir. Andrzoja Potockiego, prezydenta 
Tchorznickiego, ladców 13’ eylebena, 
Zawadzkiego i Zaleskiego, oraz wico- 
sokretarza dra Bieńkowskiego, przy­
był wczoraj o godz. 3 popołud. do 
Skwarzawy, gdzie złożył wizytę pre­
zesowi Koła polskiego p. Apolinare­
mu Jaworskiomu, poczein powozem 
pojechał do Buska, gdzie w ścisłem 
kole zaproszonych gości i członków 
rodziny kr. Kazimierza Badeniego 
odbył się obiad. O godz. 9 odjechał 
prezydent ministrów do Tarnopola, 
dokąd przybyd o godz, 11. Tłumy 
publiczności witały go. Prezydent 
ministr. zamieszkał w „Ilotelu podol­
skim".

Tarnopol. W  obiedzie u Kazim. lir. 
Badeuiego w Busku uczestniczy7!) o- 
prócz gospodarstwa: dr. Korber,, na­
miestnik hr. Potocki, Apolinary Ja­
worski, Adfl.pt Jędrzejowicz, marsz, 
kraj. St. hr. Badon: z dwoma synami, 
Tchorznicld, radca Bleyleben, radca 
Zaleski, starosta Michałowski, dr. A. 
Bieńkowski, prof. uniwer. Pawlicki, 
Stefan. Skrzyński.

Tarnopol. O godz. pół do 9-tej rano 
przybył prezyd. ministrów dr. Kbr- 
ber do starostwa, przyjmowany7 przez 
radcę Zawadzkiego, który przedstawił 
urzędników. Dr. Korber lustrował na­
stępnie w towarzystwie namiestnika 
biura starostwa, wypytując referen­
tów o przydzielone im sprawy.

Z  kolei zwiedził dr. Korber girnna-

zyum polskie i budynek podomini 
kański, gdzie mieszczą się filie poi 
s.kiego i ruskiego gimnazyum

Przekonawszy się naocznie o wr 
dliwości budynku i ziem pomieszczi 
niu klas, oprowadzany przez dyrek 
toiuw Maciszewskiego i Kalitowskie 
go, udał sie dr. Korber do ginami- 
zyum ruskiego, ztąd do sądu w tc 
warzystwie Tchorznickiego i Zawadź 
kiegoi Tutaj przywitali go radca dw7. 
Stefko i wiceprez. Lacliawiec.

Po przedstawieniu urzędników, v  
imieniu których przemawiał p. Stef­
ko, zaznaczając rozlogłość obwodu 
sądowego i połączone z tem niedo­
godności.

Dr. Korber odpowiedział krótko, 
poczeiu zwiedził biura.

Następuie przyjmował prezydent 
ministrów na audyencyi przedstawi­
cieli n iejscowej palostry, prowadzo 
ncj przez adw. dra Horowitza, depu 
tacyę prowizorycznych nadzorców 
więziennych, którzy posili o stabih 
zacyę, następnie osoby prywatne IV  
powrocie do starostwa udzielał p iezj 
(tent minLtrów dalszych posłuchań 
Przedstawiła się tarnopolska Rad; 
powiatowa, powadzona przez prezesa 
Juliusza hr. KoryŁowskiego i wice 
prezesa Głogi erą, dalej prezes Rady 
pow. zbaraskiej Niementowski, przed 
stawicioloduchowieństwa: prałat Twar 
uowski, kanonik Gromnicki, rektoi 
Jezuitów Jakubiuski, generałLyio z o- 
ficerami, burmistrz Mandel z Radą 
miejską. Dr. Mandel wręczył przez, 
ministr. memoryał z prośbą o urzą 
dzenie szkoły mechanicznej, o usu 
nięcie szpitala wojskowego ze śród 
mieścia, o budowę obu gimnayzów. 
subwencyę na kanalizacyę miasta.

Dalej przyjmował dr. Korber 
przedstawicieli oddziałów Towarzy 
stwa gospodarskiego z okręgów 
Tarnopol, Skałat i Trembowla, pod 
przewodnictwem p. Tadeusza Fedo­
rowicza, oraz posłów Garapiclia 
Paygerta, Władysława Fedorowicza. 
Korytowskiego, dalej dyrektorów 
gimnazyum, seminaryum, szkoły ro 
alnej, reprezentantów wszystkich 
■władz, gminy wyznaniowej z p. 
Blaustuinem ua czele, filii Banku 
austro-węgierskiego, radcę Frenkla, 
fihi Banku hipotecznego, miejskiej 
Kasy oszczędności, wreszcie depula- 
cyę urzędników i profesorów, która 
prosiła o podwyższenie dodatku 
aktywalnego, deputacyę stowarzysze­
nia pomocników kancelaryjnych, o 
raz osoby prywatne.

Następnie był dr. Korber na śnia 
daniu na 30 nakryć, wydanem na 
cześć prezydenta ministrów przez 
jego kolegę szkolnego, p. W ładysła­
wa Fedorowicza
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Pod adresom bawiącego jeszcze >v 
Galicyi prezydenta ministrów, dra 
Kórbera, pisze jeden z przyjaciół 
naszego pisma :

Itoboty przy budowie kolei Sam­
bor- Turka-Uźok są już na ukończe­
niu, wobec czego robotnicy, zatru­
dnieni dotychczas przy tej budowie, 
gromadami odchodzą, nie msjąc już 
pracy, nio zaoszczędziwszy r.ic- na 
ciężkie dnie, gdyż wobec okropnych, 
formalnie nigdzie nio słychanyeh 
stosunków drożyźninnych w caiym 
powiecie turczańskim, niek uzy na­
wet zmuszeni byli ostatni swój łach 
zastawić lub sprzedać, by mieć o 
czern wyjść gołym  i bosym z Turki, 
celom poszukania sobie gdzieindziej 
kawałka chlcba. A  gdzież go oni 
teraz znajdą, wobec zupełnego za­
stoju w całej G alicyi?

Czyż muszą koniecznie wędrować 
na Sasy, albo gdzieindziej, aby zna­
leźć kawałek czarnego chleba, na 
który w  swoim ojczystym  kraju nio 
mogą zarobić.

Przy budowie kolei Sambor- 
Turka-TTżok pracowało dotychczas 
10.000 robotników, dodawszy do to­
go z 5000 robotników kopalnianych, 
którzy skutkiem strejku boryslaw- 
ikieęo stracili zarobek, dwa tylko 
powiaty, drohobycki i turczański, 
dostarczą Galicyi przeszło 15 tysięcy 
bezrobotnych.

Ten smutny stan rzeczy nasuwa 
nam pytanie, co się dziejo z przyo­
biecanym nam przez rząd rozpoczę­
ciem robót, przeznaczonych dla za­
trudnienia tysięcy naszych bezrobo­
tnych robotników? A szczególniej 
co się dzieje z rozpoczęciem budo­
wy kolei Lwów-Podhajce-Brzeżany, 
którą to ostatnią rz%a zamykał za­
wsze usta upominającym się o prace 
dla naszych bezrobotnych, a dla 
której Pada miasta Lwowa uchwa­
liła drugą subwencje, z warunkiem, 
by budowa ta rozpoczęła się jcszczo 
w tym roku.

Posuchy tegoroczne zapowiadają 
wielką drożyznę, a z tego nędzę i 
głód.

Czyżby potrzeba było aż rozru­
chów głodowych, aby sfery, w tym 
względzie dec3’ dująco, zbudzić z tej 
niebozpioczmj dla kraju drzem ki?

Przyjazd prezydenta ministrów 
ekscelencji dra Kórbera do Galicyi, 
jest, zdaniem naszem, najlepszą 
sposobnością do poruszenia tej tak 
ważnej dla kraju, a nieciorpiącej 
zwłoki sprawy.

Sadzimy, że ludzie, którym dobro 
kraju, dobro robotnika leży bodaj 
cokolwiek na sercu, nie omieszkają

sk orzysta ć z o b ecn ośc i p. K o rb o ta  i 
spraw ę tę w należy  tom  św ietle  m u 
przedstaw ią.

P oru sza ją c  tę  tak  ży w otn ą  dla 
kra ju  k w esty ę , sądzim y rów n ież , że 
ekseeieneya dr. R ó rb e r , ja k o  prezes 
m in istrów , zrozu m iaw szy  n a leżyc ie  
n a g łość  te j spraw y , zaraz p o  p o ­
w roc ie  sw oim  d o  W ied n ia , p o ro z u ­
m ie się z  p . m 'n istrem  k o le jo w y m  
W ittek iom  i r o b o ty  p u b liczn e  w  G a ­
lic y i  jak  n a jp ręd ze j się rozp oczn ą .

„ Hannibal ante portas“ . W id m o 
g ło d u  tuż, tuż u w rót naszej lie d n e j, 
w yssan ej d o  o sta tn iego  stopn ia  G a ­
licy i.

Z kraju.
fKorespondencie i depesze, otrzymane 

od naszych IcorespondentóioJ.
Mianowania. Dyrektorem gimnazyara 

w Nowym Targu mianowany został dr. 
Kazimierz Krotoski, profesor w girana- 
zyum w Podgórzu, dyrektorem szkoły re­
alnej w Żywcu p. Bronisław Gustc.yicz, 
prof. w gimn. I I I  w Krakowie.

Żywiec 30 sierpnia. W  tych dniach 
właśnie przed sądem karnym rozegra się 
epilog sławnej afery (ciągnącej się już 
przez trzy łata), tutejszego urzędnika ko­
lejowego p. Jana Michałki, b. naczelni­
ka w Nadbrzeziu. Sprawa przedstawia 
się mniej więcej w następujący spo­
sób:

Firma spedycyjna Goldlust i Sn. go­
spodarowała sobio bezkarnie według 
własnego upodobania. Pan Jliclialka, na­
czelnik blacyi, nie mógł absolutnie na to 
patrzeć, jak^. uczciwy urzędnik i zawia­
dowca, robił doniesienia do dyrekcyi ko­
lejowej, bezskutecznie jednak, gdyż w yż­
szy urzędnik dyrekcyjny, który kilka ra­
zy zjeżdżał w tej sprawie, nigdy do koń­
ca nie doprowadził, dochodzenie zaś w 
istocie ograniczało się do swobodnej po­
gadanki, przy śniadaniu (jak słusznie po­
ruszył organ kolejow y K olejarz now y) 
winku i dobrych cygarael^ przyczem p. 
Micbalce dano do poznania, żo „man 
muss Icben und leben iassen“ . K iedy zuś 
mimo wszystko, p. Michałka robił dalej 
doniesienia, nie mogąc jako naczol: tilc to ­
lerować bezprawia, firma Goldlust i Sp. 
zapomocą swoich wpływów, postarała się 
o usunięcie nie dającego się przekupić 
naczelnika. P . Micbaikę przeniesiono do 
Żywca.

W trakcie tego wyszło na jaw , że 
firma ta pobiera od lat kilku od każde­
go wozu gęsi po 10 zł. pod pozorem, iż 
kwotą tę musi rozdzielić jako gratyfika- 
cyę. Ponieważ okazało się, iż jest to tyl­
ko czystem oszustwem i żo nikt nigdy 
z intoresentów pieniędzy tych nie otrzy­
mywał, udano się przeto do posterunku 
żandarmeryi w  Nadbrzeziu, gdzie wach­
mistrz Konarski spisał protokół i wniósł
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doniesienie do sądu przeciwko firmie, a 
na świadków powołano urzędników kole­
jowymi.

Tymczasem na znienawidzonego p. Mi* 
chulkę wpłynęło do dyrekcyi doniesienie, 
iż miał raz, „podchm ielony0 wygadywać 
na dyrektora Horoszkiew.lcza, żo ten 
wraz ze swoimi kolegami pobiera grubo 
łapówki, patrząc wakutek tego na wszyst­
ko przez palce.

Tego tylko czekano. Powołano przed 
sąd p. MicLalkę o oszczerstwo.

Tymczasem było to tylko pótwarzą, 
rzuconą na prawdziwie uczciwego czło­
wieka, jakim jest bezwątpienia p. M. 
a zarzucaną przez kol. b.urowego p. Zan* 
derera

P . Michalski świadek przysiągł, że to 
nie jest prawdą, by ł bowiem przy tem 
obecny —-  p. Zaudeier przysiągł rów­
nież.

, Na najbliższej więe rozprawie ma być 
konłrontacya świadka p. M. z Zaudere- 
rem —  idzie bowiem o  krzywoprzysię­
stwo.

Mimo, żo sprawr juóna, umyślnie prze­
ciągają ją , aby zniszczywszy morainio i 
mnterynlnio p Micbaikę, zmusić go do 
odstąpień.a, zresztą w razie wygrania, 
m ogłyby wyjść na jaw  najrozmaitsze 
sprawy, obciążające bardzo wyższych 
dygnitarzy kolojowycL.

Tymczasowo sąd zarządził skonfisko­
wanie ksiąg firmy Goldlust i Sp gdzie 
mają być pozycyo z gratyfikucyauii dla 
urzędników dyrokcyjnych.

Jak proces s :ę skończy, nio wiemy —- 
wiemy tylko, że za swoją gorliwość I 
uczciwość w służbie p Michałka staje 
przed kratkami, mając w przyszłości 
przed sobą, w razie przegrania procesu, 
widmo śmierci g łodow ej, a to dzięki in- 
trygom firiry Goldlust i Sp. i oszczer­
czej denuneyacj i p. Zauaerera. Przeciw­
ko niemu cala potęga, za nim kilku 
uczciwych kolegów, nie zważających na 
szykany, jakie ich za to spotykają i słu­
szna sprawa, która, mimo wszystko, cza­
sem zawodzi. Chciejmy jednak wierzyć, 
że tym razem sprawiedliwości zadość się 
stanie. O przebiegu procesu doniosę.

Śmierć przy pracy. Ze Strzyżowa pi­
szą nam: Jakób Zięba, gospodarz giun- 
towy w Lubli, poszywając w dniu 25 
b. in. dach na stodole swego zięcia Jó­
zefa Markowskiego, gospodarza w Glin- 
ku dolnym, wpadł wskutek załamania 
się pod nim łaty tak nieszczęśliwie do 
wnętrza stodoły, że stracił zupełnie przy­
tomność i nio odzyskawszy je j umarł do 
dwóch godzin.

Śmierć dziecka w płomieniach. Z 
Niska donoszą: Włościanie Andrzej i
Jan Dąbalo wydalając się 7.e swych do­
mów w pole, pozostawili swe dzieci na 
dziedzińcach zagród. Dzieci zabawiająę 
się zapałkami, zapaliły odzież na dw u ^ - 
tmrn Janie Dąbalu, który w mgnieniu oku
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etanał w płomieniach. (Idy  sąsiedni na 
krzyk dzieci pospieszyli z pomocą, chło­
pak odniosł iuź tak znaczne poparzenia 
na całem ciele, że niebawem wyzionął 
ducha.

w przystępie szału Utopiła się oue-
gdaj w potoku, przepływaj \cym przez 
gminą Załucze nad Czeremoszem, tamtej­
sza włościanka Paraśka W orobec.

Zabójca własnsno dziecka Przykry
Wypadek mimowolnego zabójstwa własne­
go dziecka zdarzył się w tych dniach w 
Lratkowcach p. Stryj. Włościanin Inny- 
tro Duch, w czasie kłótni chciał ude­
rzyć kijem swą żonę Dośkę. Ta jednak, 
chcąc się zasłonić przed razem, podnio­
sła na ręku 3 togodnio liczące dziecko. 
Dach w zapale uderzył teraz zamiast żo­
nę. dziecko tale silnie przez lewą skroń, 
£e w klika minut później zakończyło ży­
cie.

Ofiara wędy Z s  Stanisławowa dono- 
Bzą nam: Dwudziestoletni gospodarz z
W olezkowa, Kasper Tomczak, cierpiący 
od dłuższego czasu na epilepsyę, kąpał 
się onegdaj w Dniestrze. W  czasie ką­
pieli dostał nagle ataku epileptycznego, 
w czasie którego zakończył życie, u- 
padłszy na dno rzeki, 2 marly pozosta­
wił żonę i dw oje nieletnich dzieci.

Śm ierć pod kolami WOZU. z Trembo­
wli piszą nam: Włościanin Pawio Stopko 
' idąc onegdaj wieczorem w Kobyłowło- 
kaeb wozem, napełnionym snopami, na­
jechał na 8 -letniego chtopca Ilryńka Po- 
luka, który pędził krowę do domu. Chło­
pak dostawszy się pod kola wozu, zgi­
nął na miejscu wskutek zmiażdżenia 
czaszki

p ożary.
Do licznych pożarów, o  których do­

nieśliśmy, przybyły znowu w ostatnich 
dniach świeżo, o których donoszą nim 
Uasi korespondenci z rozmuitych stron 
kraju.

Z  Jaworowa piszą nam: Dnia 20.
sierpnia około godz, 2. po po>udniu w y­
buchł w gminie N a h a c z o w i e  pożar, 
który zniszczył zabudowania mieszkalne 
i  gospodarcze pięciu gospodarzy grunto­
wych, wartości około 8000 kor. P ogo­
rzelcy ubezpieczeni byli na łączną kwotę 
2500 kor row odem  pożaru była wadli- 
W i budowa komina w chacie u jednego 
z pogorzelców.

Ośm gospodarstw włościańskich padło 
w  tych aniach oharą pożogi w gminie 
O ł  ę b o k a, pow Samborskiego. Dot­
knięci pożarem włościanie ponieśli szko­
dy na około 9800  kor., ubezpieczoną 
zaledwie w połowie. Jak przypuszczają, 
ogień wznieciła zbrodnicza ręka.

Z Fodhajec donoszą nam: W  tych
dniach przed południem wybuchł pożar 
W stodole Jeryny Żiń z B o ż y k o w a .  
który zniszczył doszczętnie tę stodołę,

jakoteż utajnię i dom mieszkalny wiaz 
z wszystkiomi zapasami zboża i sprzęta­
mi gospodarczymi. Pożar ten ogarnął 
także ubezpieczoną od ognia stodołę są­
siada Piotra Bojka, na którego pada 
silne podejrzenie podpalenia stodoły Zi- 
niowej.

W  R a b c e  n i ź n e j ,  powiatu lima­
nowskiego, spłonęła w tych dniach na 
obszarze dworskim, należącym do Jana 
hr. Chomętowskiego, stodoła wraz z na­
gromadzonymi tegorocznymi plonami, tu­
dzież ręczną sioczkarnia z dwoma woza­
mi i młynkiem.

W  B o r ę b i e  w i o l k i o j ,  położonej 
w tym samym powiecie, z niewiadomej 
przyczyny zniszczył pożar W lesie „P o - 
podłnki“ w Koniakach ad Poręba w iel­
ka, w dobrach Antoniego hr. W odzi- 
ckiego około półtora morga sadzonek.

W  K a m i e n i c  y , powiatu limanow­
skiego, spłonęła zagroda Józefa Pierz­
chały, wartości około 2000 kor. Spalone 
budynki nie były ubezpieczone. Ogień 
powstał wskutek nieostrożności żony po­
gorzelca.

Z  Grybowa douoszą nam: Dnia 22.
bra., około godziny 9. wieczorem ude­
rzył piorun w stajnię włościauina Józefa 
Motyki w K  ą c 1 o w c j  zabijając 2 
krowy i jedno cielę i spowudował po­
żar, który z nadzwyczajną szybkością 
rozszorzył się na spichlerz, a następnie 
na stajnię i spichlerz sąsiedniego gospo­
darza Michała Motyki.

Zabudowania to zgorzały w krótkim 
czasie doszczętnie, wraz ze znajdującymi 
się wev’nątrz zapasami zboża i sprzętami 
gospodarskimi i tylko natychmiastowej 
energicznej a k c ji ratunkowej, podjętej 
przez sąsiadów i żandarmeryę, zawdzię- 
czyć wypada, że pożar zlokalizowano. 
Ogólna szkoda wynosi około IG.000 kor. 
i nie była ubezpieczoną.

W  G r ę b o s z o w i e ,  powiatu dą­
browskiego, podczas burzy, wskutek u- 
dorzenia pioruna, spłonęły dom miesz­
kalny 1 stajnia i ieizora Korna, wartości 
około 3000  kor. Szkoda jest ubezpie­
czona w krakowskiein Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń.

W  przysiółku 2  a d y  ad W oioszcza, 
powiatu Samborskiego, spaliły się trawy 
ua łąkach obszaru dworskiego o obsza­
rze 100 morgów, wartości około 1000 
kor. Powodem pożaru było prawdopodo­
bnie nieostrożne porzucenie niedopałka 
z papierosa.

Około 2 morgi młodego drzewostanu 
spłonęło w tych dniach w lesio w 
Ł ó w  c z y ,  powiatu cieszanowskiego,
należącym do p. Kazimierza Jampolskie- 
go. Przyczyną wybuchu pożaru było 
nieostrożne obchodzenia się z ogniom 
chłopców, pasących bydło obok lasu.

Z Bokorodozan donoszą nam : W  gmi­
nie L a c h o w c a c h  padło w tych 
aniacu ofiarą, płomieni siedm domów

mieszkalnych wraz z -zabudowaniami 
gospodarczemi i nagromadzonymi zapa­
sami zboża i paszy. Szkoda wynosi 0- 
koło 8000  kor. Tylko trzech pogorzel­
ców było ubezpieczonych na łączną 
kwotę 2600 kor.

W  W y g o d z i e  ad Zaradav^a, po­
wiatu jarosławskiego spłonęła karczma 
W olfa Esza wraz z całera urządzeniem 
szynkowem i gotówką 100 kor. Szkoda, 
częściowo ubezpieczona, wynosi około 
1300 kor. Ogień powstał wskutek wa­
dliwego urządzenia dymnika.

Z Jaworowa piszą nam: Onegdaj o-
koło godziny 7. rano wybuchł pożar w 
gminie R o g o ź n o  w chacie tamtejsze­
go włościanina Iwana Malca i zniszczył 
cale jogo gospodarstwo, wyrządzając mu 
szkodę na około 2000 koron. Przy ga­
szeniu oguia odniosła matka pogoizelca, 
Marya, znaczniejsze poparzenia

Tajemnicze moriersiwo,
Przemyśl, 1. września.

W  sprawie o zamordowanie rzeżnika 
Struszkiewicza pierwsza zeznawała w do­
wa po nim, podsądua S t r u s z k i e -  
w i e ż o w a .  Twierdzi ona, że dnia po 
przudniego, zanim morderstwo ua raęż 1 
dokonanem zostało, mąż jo j po pijane­
mu bił Ją kilkakrotnie. B ył u nich togo 
samego dnia współoskarżony Mikoła' 
Kicbuztński, recto kiebuz, przed którym 
żaliła się na pijaństwo męża i na jego 
brutalno zachowanie się. Na drugi dzień 
Struszkiewicz oddalił się z domu, o 
czcm powiedział parobkowi Bakoniowi. 
Zaniepokojona zniknięciom męża, rozpy- 
tywała się o niego, wysłała nawet Kia- 
buzinskiego do Lwowa, ażeby dowie­
dział się, czy chory Struszkiewicz nie 
znajduje się w którymś z szpitali. Gdy 
go tam nie zualeziono, umieściła ogło- 
szenio w miejscowe 111 piśmie N. Glosie 
Przem yskim  o zniknięciu męża. W krót- 
co potem została aresztowaną pod zarzu­
tem morderstwa.

Mikołaj K  i e b u z i ń s k i zeznał, że 
na dzień przed zniknięciem Struszkio- 
wicza by ł u Struszkiewiczów i tam od 
dzieci i parobka Bakonia dowiedział się, 
źo Struszkiewicz po pijanemu bił żonę. 
W idział też tego dnia Struszkiewicza i 
słyszał od niego o zamiarze wyjechania 
do Lwowa w celu wyszukania sobie po­
sady. Na koszta podróży pożyczył mu 
Kiebuzinski 20 Koron. Na drugi dzień 
wieczorom (IG. października) zjawił się 
u oskarżonego Struszkiewicz i pozostał u 
niego na noc. Kicbuziński oddalił się na 
jakiś czas, a po powrocie zastał Strusz­
kiewicza, wiszącego w bieliźme i batach 
na drabinie. Chcąc zatuszować sprawę, 
zdjął go z drabiny, sznur odwiązał i 
położył na ziemię. Na drugi dzień skrę­
pował trupa Struszkiewicza sznurem i 
pasem w ten sposob, 4e przygiął nogi
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jo  górnej części c.ała i  Wj niósł go do 
•grodu, gdzie go zakopał. Struszkiewi- 
jzo\T6j nie mówił o niczera, pozostawia­
ne ją  w mniemaniu, ze mąż w jjechał 
io  Lwowa. Przewodniczący stwierdził, 
że oskarżony zmieniał swój© zeznania 
trzy razy. Kiebuzinski Mumaczy to bra­
kiem pamięci i zamiarem zmuszenia La­
konia do zmiany jeg o  zeznań obciążają- 
cych go w wysokim stopniu, a wedio 
twierdzenia oskarżonego kłamliwych.

Św. Jan P a j  t a ż ,  b y ły  naczelnik 
gminy tego przedmieścia, gdzie morder- 
jtwo popełnione zostało, opowiadał, jak 
spowodował aresztowanie oskarżonych 
na doniesienie Roberta Stajera, rzeźnika, 
konkurenta Szuszkiewiczów.

Komunikaty.
Łwow-

Repertuar teatru miejskiego
W piątek „Madame bherry", ope­

retka w 3 aktach łl . Fe!ixa.
W sobotę „Maika bcbwarzenkopf", 

sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
przez Gabryelą Zapoi-ką. W roli Małki wy- 
,tąpi Stelania Gromnicka, artystka teatru 
łódzkiego.

W niedzielę po raz 36-ty „Słodka 
dziewczyna", operetka w 3 aktach Henryka 
Reinhardta.

W  poniedziałek ,Dom waiyaiów“ , kro- 
tochwiia w 3 aktach Karola Laufsa.

Komisja informacyjna Czytelni akademi­
ckiej we Lwowie. Koleżaukom i kolegom, 
którzy pragną odbywać siudyu w jednym 
z wyższych zakładów naukowych we Lwo­
wie i pragną otrzymać wyjaśnienie, doty­
czące warunków przyjęcia do tych zakła­
dów, wpisu, rodzaju wykładów itp., oraz 
warunków życia i utrzymania we Lwowie, 
udziela tych wyjaśnień najchętniej komi- 
sya informacyjna Czytelni akademickiej we 
Lwowie i pasaż Mikolasza). lłla kolegów, 
którzy mając maturę gimnazyaluą, praguą 
oddać się studyom na lwowskiej polite­
chnice, będzie urządzony w Czytelni aka­
demickiej, jak w roku zeszłym kurs przy­
gotowawczy z geometryi wykreślnej, jeżeli 
potrzebna ilość tych kolegów się zgłosi.

Polskie Ten. gimnastyczne „Sokół" ll we 
Lwowie, urządza w niedzielę, dnia 4 bm. 
na placu pcwy stawowym obchód „Kra­
kowskich dożynek", połączony z zabawą 
sokolą. Oprócz „Dożymek", będą punktami 
anakcyjuemi, między innymi ćwiczenia 
lancami, a o ..mroku ćwiczenia świellanemi 
maczugami. Zabawę zakończą tańce w hali 
muzycznej.

Lwowska „Skała" urządza w niedzielę, 
dnia 4 bm. wielki festyn z urozmaiconym 
programem. O zmroku będzie przedstawiony 
na ogólne żądanie rok 1863 w żywych o- 
brazach. W razie niepogody wieczornica 
w sali.

Od Adm.nistracyi
WP Jan I(. w Tarnowie. Zniżki na 

prenumeratę udzielić nie możemy.

larmarki odbędą się w piei wszej poło­
wie września dnia:

4. Sudagóra.
7. Stryj (2 tygodnie).
8. budki, Sokal.

10. Złoczów.
13. Kołomyja Stanisławów.
l i  Brzozów, Żółkiew,

Kaienuarz myśliwski.
Wrzesień. lYolzo polować w Galicyi 

wraz z W. Ks. Kiakowsriem na słonki, 
jelej ie, rogacze, zające (od 15), lisy, ja ­
rząbki, cietrzewie, giuszce, bażanty kuro­
patwy, przepiórki, dzikie gołębie, uropie, 
pardwy i ptactwo błotne i wodne. Na Bu­
kowinie na jelenie. lOgacze, zające, głuszce, 
cietrzewie, jarząbki, kuropatwy,dzikie kaczki, 
dubelty, krzyki i ptactwo błotne i wodne.

CałOi oczną ucłhoną cieszą się w Galicy1 
wraz z W . Ks Krakówskiem: łanie, koźlęta, 
świstaki tatrzańskie i kury głuszców i cie­
trzewi ; na Bukowinie: łanie i „arnice cielęta, 
sarny, hoży i kużlęta i kury głuszców i cie­
trzewi.

Kalendarz rybacki.
Wrzesień. Wolno łowić bolenie, lipienie, 

giowacice, świnki, wyrozupy czopy, san­
dacze, łososie, pstrągi, oraz raki-samce i sa­
mice.

Przez cała rok  wolno łow ić: węgorze, 
czeczugi, kloaki, jazie i szczupaki,

Rozmaitości.
Przyrząd latający. W  zakładach puti-

łowskich, jak donosi korespondent W ar­
szaw skiego D niew n. z Petersburga, w y- 
labiany jest obecnie przyrząd latający, 
którym będzie można kierować dowolnie. 
Budowa ma być ukończona w ciągu ty ­
godnia, poczem odbędzie się próba, w o­
bec przedstawicieli parka areonautyezne- 
go wojskowego.

W ynalazkowi nadawane jest ważne 
znaczenie praktyczne dla celów wojsko­
wych. Z Umera 14 stycznia 1905 roku, 
upływa termin obowiązującej konwencyi 
międzynarodowej, którą wzbronione jest 
ciskanie z balonów przyrządów w ybu­
chowych; kierowany więc przyrząd la­
tający może się staó groźną i niedości­
gnione bateryą nadpowietrzną.

Zapiski.
„ Szkoły“ nr. 35 zawiera następującą 

treść: Ciekawość dziecięca i interes u-
mysłowy: Ze spostrzeżeń nad dziećmi
polskiemi. —  O potrzeb! 3 szkół zawo­
dowych dia dziewcząt. —  II . walne 
zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
pedagogicznego. —  W iadomości potoczne 
i rozmaitości.

Lotne świstki. Pud tym tytułem pow­
stało we Lwowie nowe czasopismo hu­
morystyczne. Pierwszy numer, bardzo 
bogatej treści, mnóstwu rycin, tj. kuple­
tów Ludwikowskiego z podkładem śpie­
wnym, ukazał się 1. września br.

Humor.
Okolicznuść łagodząca.

— Janie, upiliście się już dwa razy 
w tym tygodniu!

— Tak, proszę pana, ale to już 
piątek.
W roku 2000

Narzeczony do narzeczonej: Po­
wiedz mi, ukochana, jak pragniesz 
odbyć podróż poślubną? Czy koleją,

czy na tandemie motocyklowym, czy 
w samojiiździe, czy parowcem, balo­
nom, koleją podziemną, czy też stat­
kiem podwodnym ?
Nowa miłość.

—  Budzę pana.
—  W  kolorze?
— Zieionym.
— Szalenie kocham.
—  Stolik do kart.
— A , zgadła pan.!

Co otrzymuje Prenumerator
„W ieku Nowego*4.

Za darmo! ,,Noworocznik Wieku No­
wego11, ilustrowany zeszyt 
o 100 stronicach druku, za­
wierający cały szereg arty­
kułów, nowel, poozyj r ha- 
morystyki.

Za 2 0  halerzy 1 Portret kolorowany 
papieża Piusa X -go, wiel­
kości 27/40 cm.

Za 4 0  halerzy! „Bez drogowskazów 
ilustrowane sylwetki wię­
zienne, spisane przez wię­
źnia stanu.

Za 6 0  halerzy 1 „Tamten4*, Maskoffa 
z ilustracyami Janowskiego. 

Za I koronę! „W iek X I X .“ Dziesięć 
zeszytów ilustrowanych, o- 
bejmująoych dzieje ubie­
głego stulecia, przoa dyr 
idichała Lityńskiego.

Za 3 korony! „Sylwetki posłów sejmo­
w ych ‘'z  ilustracyami,przez 
Monokla.

N a przesyłkę tych dziel dołączyć na­
leży, prócz naleźytości, 30 halerzy.

N A D E S Ł A N E .
R u b ryk *  t* nie poohodai od B odakeyi kfcórą odp O 

w iedzialnośoi sa  n i* nie bierza.

Dr Fibich Stan.,
powrocił i ord oa 3 — 5, Łyczaków 11.

ChoroDy weneryczna
zastarzałe obojga płci choroby skórne i kę- 

dece, osłabienia na tło nenraathenlf leoiy
1701 radykalnie

Dr. PRISCK 
Pasaż Hausmana liczba I- 

Ci cynuje od 8 —  10 i od 2 — 9.

Przekazy na Wiedeń, Berlin, Paryż 
inne miejscowości zagianicy wydają

SOKAL &  U L lE N
DOK BANKOWY i KANTOR WYM.ANY.

Zlecenia z prowincyi wjjkonujtpw dę 
wrotną pocztą bez doLiizenia O ubnej

prowizji.
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D r o f o n o  o s ł o s z e n l a  i > o »  S  I3 l o .1L. o < 3 L
Ey5*T" Naleiyloić z prawinoyi przytkać moina w markach pocztowych. 3£ti3

1 i-i4 września najbliższe 3 ciągnienia
1 los austr. czerw krzyża K 70.000, 40.090

„ 40.U0U, 20.000
Lr. 20.000, 35.0U0 
K. 30.u00, 20.000 
Pr. 100.000, 75.000 
K 30.000, 20.000

»> . v »
„ wioski ,, „
„  Bazylika (Domlau) 
„ Serteki tytoniowy 
„  Jo-sziy (dob. serca)

Polecemy powyższą grupę na raty mieś. po 7 kor. (32 rat) 
z natychmiastowcm prawem gry. Koszta dodatkowe wy­

kluczone.
fiOffl bulmy ROHATYN i UL AM, I m , lijtelitgka l

E&.ęcżarni3 w dobrem miejscu 
IW zaraz d sprzedania. Bliższa 
wiadomość Rynek 40. 374G

Szkala Froeblowska w gmacku 
8karbLowskun przyjmuje wpi­

sy dziatek od 29 sierpnia. 3701

Bielizrr
poleca najtaniej handel ' płótna 
i bielizny, cerat i obić powozo­
wych, A  Tl KRFUllTil, Lwów, 

Kopern.ka IG. 377b

Potrzebna zdolna kucharka — 
Biurko ładno damskie kupię 

I  piątro ul. Dąbrowskiego 4.
3804

Realność parterową sprzedam za 
małą gotówkę, wyborną dla 

emerytów Informarye od 4—6 
ul. Łydgakowska I. 83, traiika.

J803

Józeła Dębińska będąca przed 
rok.em w Jbrzozdoy cach w 

zarządzie mleczarni ze<lice się 
zgłosić we v  łasoym interesie do 
bióra pracy Iwanickiego ul K l-  
iniuskiegt G. 3779

W p s y
di koncesjonowanej przez W y­
sokie c. k Namiestnictwo S'koty 
Modniarstwa, otwarte przy ni. 
Bernardyńskim 1. 2. 378G

Praktykanta z niższej klasy gim- 
nazy iLnej przyjmie handel 

towarów drobiazgowych Adama 
Hausera, ul. Halicka 14. 3788

Na czasie!
Już wyszły z druku następujące 

dziełka 11. Szajowskicgo : 
Słowniczek do początków nauki 

jęz\ka niemieckiego na ki. 3, 
40 hal.

Słowniczek do pocz. jęz. niem. na 
kl. 4, GO hal.

Polsko-ruski elementarz porównaw­
czy do wyuczenia się czytania 
i pisania po rusku w 18 półgo­
dzinnych lekcyach bez pomocy 
nauczyciela, 70 hal.

Jak leczyć nieuctwo, poradnik dla 
rodziców i wychowawców >>0h.. 

Do nabycia u autora, ul. Jabło­
nowskich L 10, tudzież we wszyst­
kich księgarniach we Lwów ie 
i na prowincyi. Odsprze­
dającym zapewnia się znac :ny 

rabat. * M B  3729

Szkółka frceblowska im. Kl. 
z ” 'ańskich Hofmanowej we 

Lwowie, pl. Strzelecki 1. 6, jest 
do odstąpienia. 3645

Cukiernia Teolila Poturaja ulica 
Alca-lamioka 1. 23, poszukuje 

ucznia du1 praktyki. 3792

y czeń Y llI  kl. sumienny, praco- 
wity, poszukuje lekcyi za 

skromuum wynagrodzeniem luh 
za utrzymanie. Adies w Admi- 
nistracyi. ' 1 3795

Gez kunkUsanemii
Wanny trv ale cynkowe od 6 50 
zł. gdzieindziej te samo 10 zł. 

poleca własnego wyrobu

Wojciech Zając
Ossolińskich 14. 3305

6 pokoi w Mezuiiiuie zaraz dc 
wynajęcia ul. Teatralna 8, 

(pl. śwj Ducha). Wiadomość fa­
bryka cukrów Jana HWiingerą 
tamże. ■ 3302

Sprzedam uży w ane urządzenie 
orzechuWt sypialni, Kamiń- 

skiego 1, 1 jiiętro. 3819

Pokoj frontowy umeblowany, o- 
Subne wejście, zaraz do wy­

najęcia, ul. Serbska 2 b. 3808

Czeladnik tapicerski znajdzie za­
jęcie w pracowni Cliorażezy- 

zna 1. 22. 3si0

Kio ehe dużo p isn w lfj?
Miesięcznie aż do 1000 K. 
moznu zarobić bez ryzyKa 
a uczciwie. Proszę przy- 
Rac natychmiast adres pod: 
E 45 A. HEILMANN Niirn- 
berg, Fartherstrasso 78. 

_______  1962

Vri'i,K7 Lw(5wi Trzeciego Maja 2, 
Im 1 lllitli poleca kawy, herbaty, 
kakao i koniak w najlepszych 
gatunkach, po przystępnych ce­
nach. Kawa palona ł/-i kg 240 hl,

1885

Znana we Lwowie „Szkółka froe- 
blowska" wraz z calem urzą­

dzeniem do odstąpienia. Zgłosze­
nia przyjmuje się u kierowniczki 
ochronki miejskiej na ul. Zamar- 
stynowskiej. 3438

Rolety żelazna
do portali sklepowy oh, z najle­
pszej styryjskiej blachy, poleca 
HENRYK \VOŃSOH, Dom » jen ■ 
cyjny, Lwów, ul. Sadownicka. 7. 

Cenniki do dyspozycyi. 3554

1 Oanjekta cukierniczego, mlo- 
^  dogo uzdolnionego, poszukuję 

 ..........................  3840

‘ klep do wynajęcia. Sapiehy L 
ł 43 a.

riiozoł poszukuje lckcyi. Adres: 
Wasilewski, Uniwersytet.

374 i

Koncesjonowana szkoła gry na 
cytrze i fortepianie Idy Goni 

Danek, rozpoczyna kurs nauki 
wpisy przyjmuje codziennie Ha­
licka 10. 3790

G uwe-r.antki, nauczycielki z fran­
cuskim i muzyką, Bony Niem­

ki froeblanki, znajdą natychmiast 
korzystno posady w Biurze We- 
resz-'zyńskiej, Lwów, Skarbkow- 
ska 3. 3791

P o d ło g i
zapuszcza, froteruje — 

szybko i tanio 
Zakład frotersk! 

ANJPUSZEWSKSEUO,
38o0 Sykstuska 2G i

Biuro Niemczynowskiej, Lwów, 
Rynek 12 a, poszukuje kupna 

młyna wodnego bliskc Lwowa.
3846

Biuro Niemczynowskiej, Lwów, 
Rynek 12a poszukuje bony 

Niemki i froeblanki, krawczynie, 
kucharzy i kucharki na wyjazd.

3847

Uczeń VIII kl. gimnazyulnej. ce­
lujący w literaturach, poszu­

kuje lekcyi. Może liczyć także 
francuskiego. Łaskawe zgłuszenia 
p od : „Instruktor11 w Admini- 
stracyi. 3848

■potrzebny zaraz zdolny retuszer- 
T- Wiadomość: Złoczów, foto. 
graf German, obok Kempa 3849.

Posady magazyniera, buchaltera 
lub t p. poszukuje młody 

człowiek z egzaminem buclialte- 
ryjnym, z językami polskim, nie­
mieckim f rosyjskim i z dłuższą 
praktyką. Zgłoszema pod. lit. K. 
Administracyi „Wieku11.

Kurna, z kawaler znający się do­
brze na kuchni, poszukuje po­

sady od 18. września br. Adres : 
Kucharz przez Radowoe poczta 
Mardżyna, Suczawica, Bukowina.

3834

Zdolne Panny znajdą zajęcie w 
pracowni sukien ul. Ormiań­

ska 35, I I  p. 3838
Doszukuje -się na ten sezon 4 do
• G wagonów chrustów jodło­
wych i bożych drzewek R. Klim-
pel, Breslau II, Ende Loliestrasse. 

| O natychmiastowo oferty z po- 
i daniem ceny uprasza się. 3843

Righetti, Zaleszczyki.

Km s nauki konwersacyi francu­
skie) rozpocząłem. Kochanow- 

skiego 8 po południu. 3839

fortepian krótki, czarny sprzo- 
dam za 170 zl. Pańska lb 

3341
przędzenie sklepowe tanio donn 
W bycia S. Seniow, Sykstuska 12.

8815
r  ortepianuw i pianin świeży traus- 
* port już r_auszedł. Ceny fa­
bryczne, najtańsze Kubessa, R y­
nek 17. 3812'

Fryzyerszi zakład rtetowny, ta­
nio sprzedam, i)dres: „Zakiail-1 

poste restante Lwów. 3as8

Młoda panienka z ukończoną 
■** szkolą wydziałową przyjęłaby 
posadę kasyerki w  jakimkólwiek 
większym sklepie. Na żądanie 
złoży lriucyę. Zgłoszenia pod 
Inna 115, poste restante, L.yów, 
główna poczta. 0o 10

Pokuj całkiem umeblowany z u- 
slugą do wynajęcia. Klonowi- 

cza 1. 7, 1 p. ‘ 3cs33

Już wyszedł!
W jfSiK  wolnych posad

prywatnych i publicznych.

I j t *  r a M i i  i s ś t w
lem sprzedaży dzierżawy lub zam.

Wjfeti  mieszki]
Wykaz mieszkań aia uczniów 

i uczenie.
Wszystkie powyższe wykazy są do 
nabyciu w Admirustracyi „INF0R- 
iyiATORA11, Lwów, Rasaż Nokclascha.

I
Posiadacze losów mogą za 
nie otrzymać pełny kurs 
dzienny i te same losy 
(Le same serye i numera) 
nabyć u nas na dogodne 
spłaty miesięczne z prą- 
« em gry bez przerwy. 
Losy zastawione gdzie­
kolwiek wykupujemy i 
przeprowadzamy powyż- 
ozą transakcyę. Nosi klien­
ci otrzymują przez czas 
spłaty losów bezpłatnie 
gazetę losowań. Z,a czeki 
pocztowe, ani ca porto 
nic nie liczymy. Prosimy 
zażądać naszego kalenda­
rzyka bankowego, który

rozsyłamy bezpłatnie
Dom bankowy i kautor 

wymiany

S C H U T Z  i C H A JES
wt Lwowie, pl Maiwacki 
1. 7. róg ul, Kopernika.
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Chłopca do usługi ?eści7lat
pracowitego, chętnego, przyjem­
nej powierzchowności przyjmie 
nu stale Cukiernia Ltwundowt kie­
go. „Brody11. ,  3832

.Skłiid płócien koremiskli
i bielizny gotowej, Lwów, ul. Ha­
licka 16, poleca: Płótna, Weby,
Bieliznę stołową, Ręczniki i chustki 
do nosa w wielkim wyborze. Kom­
pletne gotowe wyprawy ślubne 
wraz z pościelą, począwszy od
3835 200 Zł

Przy ul. Krasickich 1. 11 A, w 
parterze na lewo, jest mie­

szkanie dla studenta izrl. do w y­
najęcia, jakoteż pomoc w nauce 
i troskliwa opieka.

Seminarzystka z IV  rol i  sem 
poszukuje lekcyi ze szkol niż­

szych lub wydziałowych Zgło­
szenia pod „Seminarzystka" w 
Aiiin. Wieku.

Rutvn. nauczyciel dom. z języ­
kiem poi. niem. rus. ros. przy­

gotowujący uczniów i uczenie do 
wyz. szkol wyd7., do egzaminów 
wstępnych, szkół gimn. i realu,, 
Bzkól kudeckich, poszukuje posa­
dy od 1. września b r Odbiór 
list. do 25. sierp. J. Skalda, Tar­
nopol post. rest.

Chłopczyk uczęszczający do 2 
lub 3 gimnazyalnej lub real­

nej, znajdzie umieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie. Adres w 
Aiiministracyi.

Wdowa młoda z prędki cm i wy- 
robionem pismem poszuku je 

biurowego zajęcia. Zgł. post. rest. 
„Praca 1863“ , Lwów

DO 1000 K. (tysiąc koron) wy­
płacę za wyrobienie mi w 

wielkim domu w kraju lub za 
granicą posady marszałka, sekre­
tarza lub t. p. Posiadam studya, 
władam kilkoma językami. Adre­
sować proszę: „Poiiglot11. poste- 
restante 1 ,wów.

Jarmark w Kału- 
tuszu z powodu 

odwołania w dniu 
29. odbędzie się 5 
września. §

Zawiadamiam, że mój parobek 
Tomasz W róblewski, został 
z dniem 1. września b. r. z o 
bowiązku uwolnionym, wszelkie 
załatwienie moich rachunków 
wystawionych po 1. września 
b. r. z Tomaszem W róblew ­
skim, uważać będę za niowa- 
żne, a nafta przez tegoż do­
starczona iii© pochodzi z moiob 
magazynów, lecz z jego  wła­
snego sklepiku. Piotra Mią- 
czyńskieyo fięć Stanisław 
Strzałkowski. Lwów, pl. Ha­

licki 1. 14. 3842

Uboczny
zarobek!

Żadne zabezpieczenie! 
Żadne książki!
Urzęduikoir. najmniejszych mias1 
prowinoyonalnych, zajętym w fa­
brykach, kasach oszczędności, a 
dwokatoni, władzom wojskowym, 
nadai za bię
Bez trudu uboczny zarobek
Tylko wyszczególnione oferty pod 
„basis XX“ do Rudolfa Mossa w
Wiedniu I, Seiierstiitte 2, zostaną 

uwzględnione. 3801

Wstęp wolny K a w i a r n i a  f e s J r a l f l a  Wstęp wolny

Codziennie koncert muzyki wojsko wej

i by ten przyjemny, użyteczny sport uczynić dostępnym dla wszyst- 
i  kich kół, dostarczam za 120 kor. gotówką, nowy rower z 1901 r.

pierwszorzędnej fabrykaeyi, odznaczającej się 
szczególnie trwałością materyalu, dokladnem 
wykonaniem i lekkim chodem; włącznie z la- 

i tarką acetylenową, dzwonkiem, narzędziumi i 
fgwaruncyą 120 kor. Nowe rowery: „Premier11. 
„Greger“ i „\Vaffenrad“ po oryg. cenach. Uży­

wane męskie i damskie rowery po 75, 85, 90 kor. Plas/-ze gumowe 
po 7, 8 i 9 kor., węże 4 do 5 k. Pneumatyki Guithoffera. Conti- 
jieutal „Dunlop" po 12 k„ węże 5'5u do 0 k., Lataiki acetylenowe
j) 4 j 5 k. Olejne „Kobold“ 0 kor. llzwonki 80 ii. Siodełko 5 kor.

|Pompy teleskopowe 2 k., pompy uożne 3—4 k Pu ;zka on.aliu dc 
lakierów. 1 k. Nowość! Płyn do niklowania 1 k. 70 1 Wsz> stkie 
j lul0 części zapasowe najtaniej. Cennik za danno. Wielki ulustr. 
spec. kata!, samoch. i roWer. za nadesl. 60 h. w markach. Wysyłka 
•a uadesł. kwoty lub za zaliczką. Spizedaż na raty wykluczona. 
K o r c s p ,  polska. M. Rundbakin W iedeń IN , Liehtensteiustr. 23. 3475

J a n a  / f ^ a Ł o w ic ^ a

K r e m  o g ó r k o w yprawdziwy

Do upiększenia i w ydelikacenia tw arzy
Cena 1 ii. 53794

wfc Lwowie, ul. Sykstuska I. 25  i p!. Maryacki 11. 
Kraków, SuKiennice 20, Przemyśli ul Mickiewicza 11

1

Fiesta uraoy a
Józefa Jankowskiego

we Lwowie przy ul. Halickiej I. 10
zo lala otwarta z dniem 1. września pod własnym zarządem, gdzie 
będą podawane smaczno i zdrowe potrawy. Zimne i gorące prze­
kąski. Co czwartku ilaczki warszawskie z kiszeczką. CoSKonaly 
gulasz, paprykarz, biges myśliwski, kiełbasa polska z kapustą, kieł­
baski . z chrzanem łub musztardą, barszcz jolski i inne różne po­
trawy będą podawane, g jg f"  Kuchnia wyborowa, Piwo pilznenskte 

wyśmienite. Abonament miesięczny od 12 zł "3B0- 
3829 ■ Z poważaniem

Józef Jankowski.

Nowości
na jesień I zimę 

Jako to: Sukna na 
ubranie., Burki sławuckie, P ła^  

szcze. Peleryny, Saki damskie w 
'^ ty lu  Łuhopiaiiskim, Serdaki suKienna 

i barankowe żółte poleca 
\  Bo 70 n tn o  ie«7t7 Lw ów

Jako óobrą i pewną lokacyę
polccamij

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokła­
dniejszym kursie.

4 prc. Listy hipoteczne 
4 i pół prc. Listy hipoteczne, 
b prc. Listy iiipoteezim premiowane,
4 prc Listy Tow. K r e d  ziemskiego 
4 i pól prc. Listy Banan kiajowego,
Ł prc. 1 ibligacye komunalne Banku Krajowego,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 prc. gai. Obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 190

IŁantor wy miany
c. k. uprzy-w. g a licy jsk ieg o  ak cy jn ego

Banku hipotecznego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Józcl Jkrzysztofowioa — L tumarni óygmunta dałaci#»kiego we Lwowie*


